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Braki budżetowe na P. K. P,
Zły stan dróg, brak taboru, wadliwa organizacja

 ̂ _ .........i i nwftvmv rtow n tln in  p o d ro ż e n ie  n a p ra w . -
W A R SZA W A , 21 1. t :AX. P rzedn iio - 

,©n. o b rad  dzisie jszego  posiedzen ia  k o m i­
s ji budżetow ej S e jm u  b y ła  d e b a ta  n a d  
p re lim in a rz e m  budzo-ew ym  M in iste rs tw u
iv o m u n ik ac ji.

N a w stę p ie  obszerny  re fe ra t,  o b ra z u ją  
r y  sy tu a c je  na odcinku  k o m u n ik a c ji w j 
g ło s i ł sp raw o zd aw ca ie.i części budżetu  
pos. Jaboda-Ż ó ltow sk i.

W sk az a ł ou, ze d ro g i .k o m u n ik a c y jn e  
w y w ie ra ją  pdzem ozoy w p ływ  na u k ła d  
s to sunków  gospodarczych . N ow ych .;n  i 
k o le jow ych  zb u d o w aliśm y  do k o ń ca  ro ­
k u  1937 n o rm aln o -to ro w y ch  .174.7 km. 
w ąsk o to ro w y ch  — 3607 kb. O gó lna  d ła - 

; gosc l in i i  ko le jow ych  w ynosi 18.102 km. 
n o rm a ln o to ro w y c h , 2.143 km . w ąsk o to ro ­
w ych  i 1.384 dojazdow ym i.

B udżet M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji ■&■•©« 
/u w ie ru  pow abn ie jszych  kw ot n a  in w e rty  
cje. J e s t  to  budżet w e g e ta c y jn y . C ały  
c ięża r in w e s ty c y j p rz e rz u c a  sie  n a  p ro ­
g ra m  in w e s ty c y jn y . O gółem  w  n a jb ł'2 - 
»zych trze ch  la ta c h  p rze w id u je  się  inw e­
s ty c je  w  z a k res ie  k o m u n ik a c ji n a  485 m i. 
z ło tych .

N a s tę p n ie  sp raw ozdaw ca p rze d s taw ia  
s ta n  n aszy c h  d ró g  kolo  w j eh. O gółem  u i’i  
liś m y  ty c h  d ró g  n a  31 m a rc a  1938 r- 
335.739 km . N a iG.OOO m ieszkańców  m a ra ?  
18 k m . d ró g  o tw a rd e j naw ierzchn-. W e 
i  r a u c j i  p rz y p a d a  ISti km., a  naw et w 
R u m u n ii 87.7 km . M ostów  p o s ia d am y  o- 
0 (2 1 1 1 0  — 182.218 m ir . o rozp ię to śc i p rz e ­
szło 20 m tr . w  ty m  m ostów  d re w n ia  ry c h  
— 148.085 m tr., a  m ostów  s ta ły c h  34.135 m 
iW o k res ie  od o d zy sk an ia  n iepod leg łości 
w y b u d o w aliśm y  11.083 m tr . m ostów  drew  
n ia n y c h  i 21.SS5 m tr . m ostów  s ta ły c h . -- 
D y l to  w ięc pow ażny  w ysiłek .

W  o s ta tn im  cz te ro lec  n w y b u d o w a n i 
bć.S km . d ró g  państw ow ycłi, 2.471 km . wo­
jew ódzk ich  i pow ia tow ych  o raz  zbudow a 
no  m ostów  o rozp ię to śc i ponad  20 m. 
d re w n ia n y c h  6,083 m- i s ta ły c h  — 4.3S.5 m

Z ad łu żen ie  F u n d u szu  D rogow ego  na 
•Izień 31 m a rc a  1938 r. razem  w ynosi 
183 590.060 jsŁ 

W  r. 1937 za b :lo tam i ok resow ym i p rze  
(kukało 129.727 ty s . osób, czyli 61.7 p ;o t  
w ^ y s lk ic h  pasażerów , ża b ile tam i nor-

P I W A  T Y C H Y  
1 6 2 9  

O d  trzystu lat ida w świat

zów b y ła  o ćw ierć n iższa  od p r  ze w id z a  
n c j n o rm y . Z budow ano  do d n ia  1 g r u d ­
n ia  1588 r. w w y tw ó rn ia c h  k ra jo w y c h  
i2iS parow ozów . N ied o sta teczn y  zak u p  ć<»

m a ln y m i 23 proc., zt* u lgow ym i 15.5 proc.
D efic y t z przew ozu osoh w r . 1937 w y n o ­
s ił około 53 m ilio n y  z ło tych . M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji poszło s łu szn ie  po l in i i  
w prow adzen ia  o g ran iczeń  w stosow a n u  
u lg  i podn iosło  ceny  b ile tów  okresow ych  
n a  k ró tk ie  odległości.

T a ry fa  n a  przew óz poe?(ty p o w in n a  
być zrew idow ana, bo p rze d sięb io rs tw o  
P o lsk a  P oczta, T e le g ra f  i T elefon  je s t  
dochodowe.

E fe k t, o sią g n ię ty  w p o stac i zniżki cen 
o d b ija  się w o p ła k an y m  s ta n ie  f in a n so ­
w y m  kolei. P rę d z e j czy późn iej m uszą 
zap aść  d e c y z je , m ające  n a  ce lu  s a n a c je  
ko lei. - . .

W  dn iu  1 g ru d n ia  1338 r. m ie liśm y  
6.648 parowov<ów. L ic /b a  cho rych  parow o-

  WAL£A3TY’ S k O A A
PREZES STOWARZYSZENIA WŁAŚCICIELI RESTAURACYJ

n a  p o w i a t  b ę d z i ń s k i
OPATRZONY ŚW. SAKRAMENTAMI ZASNĄŁ W BOGU, DNIA  

24-GO STYCZNIA 1939 ROKU.
Nabożeństwo za duszę Zmarłego odbędzie się dnia 26 bin. o g'. 

9 rano w kościele W. N. M. P. w Sosnowcu.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafialny iv Sosnowcu od­

będzie się w tymże dniu o g. 13-ej
Cześć Jego pamięci! ZARZĄD

S TOWARZYSZENIA ZA W. WŁAŚC. 
Z AKŁADÓW RESTAURACYJNYCH  

NA POWIAT BĘDZIŃSKI.

iow ozów  pow oduje  podrożen ie  n ap raw . - 
D ziedzina parow ozów  św iadczy że bud/.e, 
P K P . m usi b y ł sc h a ra k te ry z o w a n y  jak o  
n ieodpow iedn i.

Trzy rezolucje e zasadniczym znaczeniu
Sprawozdawca nic zgłasza żadnych poprą 

wek do budężlu, natom iast wnosi o ucliwa 
lenie następujących rczolncyj:

1) Z uwagi na niedostateczne zaopatrzenie 
techniczne kolei, oraz z uwagi na zbyt po 
wolnie przeprow adzaną konserw ację to-ów i 
renowację taboru, Sejm wzywa rząd, aby 
przy układaniu budżetu w przyszłych lalach 
stał n a  stanow isku zwalniania 1’KP. od e to  
wiązków wpłat nadwyżek wpływów nad

rozchodam i do Skarbu Państw a tak  długo, 
póki stan urządzeń kolejowych nie zo- iie 
doprowadzony do należ.ytej norm y.

2) Sejm wzywa rząd do obracania w 
nad rozchodam i PKP. ponad prelim inowana 
ku  1939 ew entualnej przewyżki wpływów 
sumę 12 miln. zł. w pierwszej linii na renu 
wację taborów.

3} Sejm wzywa rząd do przeprowadzeni! 
rew izji taryf przewozowych celem zwiększę 
n ia wpływów PK P.

Po przem ówieniu referenta zabrał glos 
m inister kom unikacji pik. Iłlrych.

Wstrzymanie wydaleń z pasa granczn^o
WARSZAWA, 24. 1. PAT. Jak się dowia 

duje Polska Agencja Telegraficzna kom pe­
tentne władze polskie i niemieckie wydały 
polecenia, aby zarządzone obustronne wyda­
lenia ze strefy granicznej, o ile dotychczas 
nic zostały wykonane, tymczasowo zawiesić 
i zaniechać dalszych w ydalać.

• o norozunuei\a  p o o ra ć  • 
nia m ają być poddane ponownemu ro zpu rza  
niu wypadki dokonanych wydaleń, jako też 
spraw y wydaleń będące w trakcie załat- 
wiania.

Krwawe walki o  M anresę ^

Zdecydowany opór rządowców
wsirzymai marsz wois& powstańczych

P A R Y Ż , *24. 1. Im  b liże j B arcelony  ■■ 

ty m  w iększym  i b a rd z ie j zacię tym  opa­
rem  sp o ty k a ją  się  w o jsk a  gen. b r a n d .  
W alk i o sam ą B arce lo n ę  zap o w iad a ją  su, 
ja k o  bard zo  krw aw e.

C hoć przedni©  s tra ż e  w ojsk  m iw .u- 
sk ieh  z n a jd u ją  się  w odległości 12 km. 
od p rzedm ieść  B arce lo n y , to  je d n a k  w tę'1 
:■:/<! s iły  gen. S o leh a g a  i gen . Y ag u e  od le­
g le  są od s to licy  K a ta lo n ii  o około 20 km. 
R zeki L lo b reg a t, k tó ra  stanow i d la  pow ­
stańców  o s ta tn ią  zaporę  p rzed  B arceloną 
do ty ch czas żadne oddziały  n arodow e je j 
u ie  p rzek roczy ły .

O rozpacz liw ej zaciętości czerw onych  
.świadczą w a lk i o M anresę , W  c iąg u  d n ’a 
w czo ra jszego  p o w stań cy  otoczyli m ia s to  
ze w szy s tk ich  s tro n . I lządow cy  m im o Ni 
a n i m y ślą  opuszcza© m ia s ta . W czo ra j w ic 
ozorem  o godz. 11 w jec h a ły  do M a n re sy  
m ołg i pow stańcze, lecz i T o  n ie  sk łor.iio  
rządow ców  a n i do p o d d a n ia  się, an i do 
p o d ję c ia  p ró b y  p rze b ic ia  się. W  c ią g u  
dzisie jszego  p rzed p o łu d n ia  rozpocznie t* ę 
k o n ce n try cz n y  sz tu rm  n a  m iasto .

M a n re sa  p o s ia d a  d la pow stańców  w iel 
k ie  znaczenie, tu  bow iem  bez tru d u  b°dc, 
m ogli p rzek ro czy ć  L lo b re g a t i ru szy ć  n a

Jeden zabity, dz ies ięc iu  rannych

Krwawa strzelanina w Kralovo
Starcie żandarmerii z człnn&orni „Siczy

U N G W A R , 24. i .  1'AT. U b ie g łe j nocy 
w m iejscow ości K ra io v o  n a d  T isą  doszło 
do k rw aw eg o  s ta rc ia  pom iędzy  cz ło n k a­
m i o rg a n iz a c ji „Sic?’ a  ża n d a rm e rią  cze­
ską. Z a jśc ie  m ia ło  p rze b ieg  n a s tę p u ją c y .

C złonkow ie „S iczy’, p o w ra ca jąc y  z ma-

r .lfe s tca ji w  Ilu szc ie , na k tó re j p ad a ły  
ja sk ra w e  h a s ła  an tyczesk ic , ro zb ro ili j e ­
dnego  z żandarm ów . D ru g i żan d arm  z m ­
ią ł zbiec i te lefon iczn ie  w ezw ał pomoc.

W y w ią za ła  się  s trze la n in a , w k tó re j 
je d n a  osoba zo s ta ła  zab ita , dw ie ciężko

ran n e , a  t lekko  ran n y c h .
K o m en d an t „Siczy" w K ralovi©  n a d  T i ­

są zo s ta ł a re sz to w a n y  i  osadzony  w  w ię­
z ien iu  w S ew iliuszu . N a  m ie jsce  z a jśc ia  
w ysłano  p o siłk i w ojskow e.

B arce lonę  od pó łnocnego  zachodu.
Z acię te  w alk i toezą się rów nież  w  slyo  

a y e h  z dzikości i  m alow niczośei gó rach  
M o n tse rra t. W a lk i o M a rto rc ll n a d  L .o- 
lirc g a te m  u ie p rz y n io s ły  do tychczas roz­
strzy g n ięc ia .

N a jsk u tec zn ie j p o su w ają  się w s i m ę  
B arce lo n y  k o lu m n y  gen. Y ag u e  w zdiu* 
w ybrzeża. S tą d  te ż  p raw dopodobn ie  nniiH  
pi g łó w n y  a ta k  n a  sto lice K a ta lo n ii.

S y tu a c ja  B a rc e lo n y  w edług  zgodny :h 
don iesień  k o responden tów  je s t  ro z p a c z i-  
w a. W  m ieście od trzech  dni uie m a zu­
p e łn ie  ch leba , b ra k  w ogóte w szelk ich  a r ­
ty k u łó w  p ie rw sze j p o trzeb y . ^

W szy stk ie  sk lepy , re s ta u ra c je , b a ry  
lo k a le  rozryw kow e zosta ły  zam k n ię te

W ojskow y  d y k ta to r  K a ta lo n ii g en e ra l 
M ia ja  za rząd z ił ew a k u ac ję  przedm ieść. -  
L udność u c iek a  dr> w łaściw ego m ias to , 
część ru sz a  n a ty c h m ia s t w s tro n ę  g ra n i­
cy  f ra n cu sk ie j.

W  odległości 10 -15 km . w okół B a rc e ­
lo n y  w znoszone są p o śp ie sz ire  fo r ty f i­
kacje .

K ónśu lów ie  p a ń s tw  obcych  po lecili cn j 
dzoziem com  ja k  n a jry c h le j  opuścić B a r ­
celonę. N iek tó re  p a ń s tw a  p rz y s y ła ją  P i  
sw ych  o b y w ate li o k rę ty  w ojenne.
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Wywiad z min. Beckiem
na lamach angielskiego pisma

BECK.

WARSZAWA, 24. 1. Mi 
nister Beck udzielił 
przedstawicielowi „Daily 
Telegraph'* wywiadu na 
temat sytuacji politycz­
nej Polski i jej stosun­
ków do państw oScien- 
nyclt.
„Fundamentem polskiej 

polityki z agraiticzaej jest -—zdaniem mini- 
P,'--L 'draymaiye serdecznych i przy 

Jaznyctr stosunków zawartych z Francją i 
Rum unia. podstawą polskiej polity
ki zagranicznej jest przeciwstawienie się Pol 
ski wszelkim rozstrzygnięciom, godzącym w 
jej całość i przedsięwziętym bez jej udziału

Dalsze pytanie angielskiego dziennika 
brzmiało:

„Jakie są widoki utrzymania pokoju, 
przede wszystkim zaś, jak Polska zamierza 
zachować neutralność w stosunku do \yiel 
kich mocarstw ościennych"?

..Dążeniem naszym —  odpowiedział mini 
ster Reck -— jest utrzymanie pokoju. Neu-

Ma szpaltach pism 
Dłuższy żywot Sejmu

Pemn żydów ika  zatnies+rzd felietc;> p. 
J iw a isu  n% j f fPJjft ostatnich tlyskusyj, jakie
się toczyły na komisji budżetow e1 Seimu. 
'Zmnutiss. jeiictcatist if.

7. dotychczasowego ' przebiegu dyskusji 
sądzić należy, że Sejm korzystać będzie z 
dłuższego żywota, źe drobna szi zypta opo- 
zycyjuości nie stano y, i  będzie żadnych prze­
szkód do kontynuowania prac ustawodaw­
czych.

Mała blizna, która powstała w ciągu o- 
statnieli tygodni, ma ulec zupełnemu zagoje­
niu. Spór o plan gospodarczy zostanie roz­
strzygnięty po posiedzeniach rady naczelnej 
Ozonu, która zbiera się w końcu stycznia 
dla opracowania tez w dziedzinie zagadnień 
gospodarczych. Pojedynek zostaje przenie­
siony na nowy teren. Przyjęto wnioski świad 
czyć będą, czy walka ustała choć na czas 
krótki.

tralność Polski wobec Niemiec i Rosji wy 
pływa i  położenia geograficznego Polski, 
która nie zajmuje agresywnego stanowiska 
wobec jednego, czy drugiego sąsiada. leżeli 
chodzi o zagadnienie kolonii, minister 
Beck powiedział:

„Polska jest z dwóch powodów zaiutere 
sowana problematem kolonii. Pierwsza przy 
czyna to konieczność zdobycia nowych tere­
nów, druga: konieczność szukania surow 
ców. Półska szuka w tym względzie porożu 
mienia z państwami, posiadającymi kolonie.

W przededniu przyjazdu
von Ribbentropa do Warszawy

WARSZAWA, 24. 1. Jak wiadomo, jutro 
przyjeżdża do Warszawy minister spraw 
zagr. Rzeszy, von Ribbentrop, celem rezwizy 
towania min. Becka.

Wizyta min. Ribbentropa w stolicy Polski 
jest wydarzeniem politycznym, interesującym  
nie tylko dwa sąsiadujące kraje. Niewątpli 
wie pozostaje ona w związku z ostatnim poby 
tem min Recka u kanclerza Hitlera w ilerch 
tesgaden.

A lin. Beck przyjął wczoraj ambasadora 
Niemiec w Warszawie von Moltke‘go, po

czym konferował z ambasadorem francuskim  
Noelem, który przed paru dniami powrócił 
z Paryża, gdzie otrzymał nowo wyczerpujące 
instrukcje.

Następnie min. Beck przyjął posła wę 
gierskiego de Hory. Dziś wicem. Szembek 
odbył konferencję z ambasadorem Noelem
i ambasadorem włoskim, Valentino. Ten oży 
wiouy ruch dyplomatyczny pozostaje w 
związku z jutrzejszą wziytą p. Ribbentropa 
w Warszawie.

Aby wygrać — trzeba grać, 
a Jak grać — to u

KAFTALAI
Losy do 1-ej klasy są już do nabycia.

.

COP. ma szczęście
Milion padł w Rzeszowie

Na froncie politycznym
ZWIĄZEK <PIłACY POLSKIEJ*.
A g Echo donosi; Dn. 29 om. w K ale  

m in odbędzie się  zjazd Związku P r u j  
I  o lsk iej Okręgu kielecko - radom skiego  
W zjeżdzie biorą udział sekretare geuoi 
rahiy Pracy P o lsk iej ju żct flakon ski A 
W arszaw y i były senator Soltyk  z lit-ln  
mla.

STRO M CTW O  PRACY BĘDZIE  
OBRADOW AĆ

Ag. Echo donosi: W dniu 27 ó. m. w
W arszaw ie odbędzie się plenarne posiedzę 
n ie Zarządu G’thvnego Stronnictw a Pra­
cy. W obradach ma rów nież brać udział 
prezes Rady N aczelnej gen. Józef H aller

NO W E STARO STW O W C. O P.
Ag . „Echo ł donosi: C zynniki m iarodaj

ne nos z# się z zam iarem  utworzenia no- 
Wego starostw a na (c ien ie  C. O. P. w St* 
Iowcj W oli.

- : o : -

WARSZAWA, 25. I. Dziś, w ostatnim 
dniu ciągnienia loterii państw, główna wygra 
na w wysokości miliona złotych padła w jed 
nej n małych kolektur na terenie COP., mia 
nowicie w Rzeszowie, na nr. 98632.

Stała dzienna wygrana 20.000 padła na 
nr, 65195,

SO.OOOn na nr.: 79821 13t259.
25.000 zł, na nr.: 95051.

15.000 zł. na nr.; 19152 123085 J,45771 
150312.

10-000 zl. na nr.: 4941 7483 91820 117270 
127944 141704.

5.000 zł. aa nr.: 11493 17747 64559 82311 
91375 132193 158331.

2.000 zł. na nr 3425 17747 40425 61171 
66139 78044 81940 113840 11781 118752
126353 148424.

Nowa kometa widziana
PRZEZ ASTRONOMÓW 

PO ZNAŃSK ICH
.W ub. sobotę obserwatorium astror.o 

uliczne uniwersytetu pozuuuskiog'o z<ivv'H
domione zostało przez centralną stację 
astronomiczną w Kopenhadze o odkry 
cru nowej kornety przez astronomów Ko 
zika (Kosja) ; Peiticra (Siany Zjedi.oczo 
ne).

W ul. nitidzieię, dzięki chwilowemu 
rozpogodzeniu się nieba, obserwatorium 
poznańskie mogło sprawdzić to odkrycie. 
Fo poczyńieiru spostrzeżeń óbserwa. 
loiiimi poznańskie /awiademiło telegra' 
ftcznic obserwatoriami w Kopenhadze u 
ąyniku swych obsoiwacyj.

Kornela Przedstawia się w posfacł 
mgiełki i wyrośnie zarysowanym 
jądrze, przy czym widcczny jest ma> 
Blask jest równy ósmej wielkości gwiez­
dnej.

. -----

H ordern %% ks. streidia
— BĘDZIE SI RADONY.

Do sądu okr. w Poznaniu nadeszła oj 
powiedź P. Prezydenta R, p w spraw e 
ułaskawienia mordercy ;. ^  Stroicha,
\Vawrzyńca Nowaka.

Odpowiedź jest odmowna. p. pn»/y* 
dent U. P. nie skorzystał ?. przysługując 
go mu prawa; laski.

’ r*K-

I r z e k l ę t a
ADAM CZEKALE

P ow ieść

48)
Elekcja zapowiadała się gorąca, bo 

do prz^CĄwięństw politycznych docli •-? 
ytziły tu jeszcze nienawiści osobiste 
d,!. m!i gi jwnyćh agitatorów zwalcza­
jących sie frakćyj. A nienawiści t« 
ówyfn czasie często wyrastały ponad 

‘ głowę programów i celów frakcyjnych 
wykrywały się z nakreślonych im ram 
i ponosiły jak tTziki i  nieokiełznany 
rumak bojowy.

Tak miało być i teraz.
Zanim elekcja się zaczęła, już krew 

lała sic w Brasławiu na lewo i prawo.
Zaczęło się od tego, że do wracają­

cego wieczorem do swego dworku ge­
nerała Ciechanowieckiego, strzelił ktoś 
ukradkiem od strony dworku przy 
cmentarzu. Kula, na szczęście, chybiła. 
Generał uskoczył natychmiast za wę­
giel dorau i. dobywszy nistoletu. oddał 
parę strzałów do niewidzialnych prze­
ciwników.

Strzały te, rozlegające się w bezp >- 
średnim sąsiedztwie kwatery Ciechano­
wieckich. noslvszano w dworku i wnet 
hurma ludzi paną starosty opaski ego 
wvlegTa na ulice i, zasYDoła gradem kul 
dworek grafa Strutyńskicgo. Nupasto-

I Ł O S C
wani nie zoatałj dłużni, odpowiedzi i 
wnet wywiązała się gwałtowna strze­
lanina, która trwała prawie przez całą 
rroe.

Parokrotnie kuszono się o zdobycie 
warowni Strutyńskiego, ale gwałtow­
ność rotowego ognia była tak wielka, 
żc nikt żywy- nic mógł się podsunąć 
pod ostrokoły.

Już nad ranem udało się ludziom 
Ciechanowieckiego podpalić jedną z 
szop, w której mi eśc i ły  sic wozy, ka­
rakony, skarbniczki i najprzeróżniej­
sze dryndułki szlacheckie. Płomienie 
nmww w jednej chwili ogarnęły budy­
nek słomą kryty, oblewając wszystko 
dokoła krwawą łuną j wzniecając 
wśród obleganych popłoch niebywały.

Gdzieś w oddali uderzono w dzwon 
kościelny na trwogę, a wraz też ozwały 
sie .głosy ludzkie w różnych stronach 
miasteczka: gore! gore!

Pan Jan nakazał .swoim ludziom 
odwrót, nie chcąc, aby w świetle jarzą­
cej sie łuny pożaru widzl-mo tu kogo- 
l-olwirU' 5, ;,.o-0  popleczników.

A gdv nożar nrzvgąsł zupełnie i na­
stał względny dzień, przechodnie ze 
zdziwieniem zobaczyli na bramie dwor

ku przy cmentarzu wiszą -Śgo dwor/y. 
nipa Strutyadkkk.

Na parę dni po tym zajściu nastał 
względny spokój. Lecz następnie zno 
wu kule gwizdać poczęły zza węgłów 
domów, znowu w różnych winiarniach 
i miodosytniaeh dźwięczały szable i 
.trup padał gęsto. Zapomnieli bracia 
szlachta o głównym cełń swojego teraź 
nieiszego zjazdu w Brasławiu, zapom­
nieli, iż kraj czeka na posłów, którzy 
by uchwalili pilne ustawy, jakich wy- 
które za cel główuy postawiły sobie pj 
wszystkim. Purda kraj, furda interes 
publiczny, gdy w grę wchodziły pry­
watno interesy dwóch możnych rodów, 
które za cel głwny postawiły sobie po® 
stę i zniszczenie jeden drugiego.

A w czasie między jednym najazdem 
a drugim, między jedną strzelaniną a 
druga pito na umór, ucztowano, wa­
dzono się między sobą i wyczekiwano 
tylko sposobnej chwili, aby znowu 
zczepić się w śmiertelnej bójce, wyła­
dować namiętności, inwidia swoje w 
krwi przeciwnika utopić. I odgrażana 
sie nieustannie na różne sposoby i róż­
nymi groźbami, słownymi na razie- 

—- Gdyby frakcją radziwilłowska 
ha tei elekcji górę wziąć miała — 
grzmiał w swoim gronie graf Sfrutyń- 
ski. dłonią po szatrii uderzając 1— ra­
czej sejmik zerwę, a da elekcji nie do­
puszczę.

— Gdyby Familia z elekcji tej wyjść 
miała zwycięsko — odpowiadał pan 
starosta onoski w swoim kółku — ra­
czej całą elekcję na szablach roznie­
siona!

A bezmyślna horda szlachecka,: któ 
la zwaliła na sejmik do Brasławia 
strzeraienno i koleśno, z wozami i tobo­
łami pełnymi jadła i napitku, podchwy 
tywała oświadczenia wodzów i włóeząo 
sio na pół pijana po mieście, wszczy­
nała kłótnie i bójki łub zgoła uajfor- 
malnii;lsze toczyła boje, połączone zo 
zdobywaniem domów przeciwników, 
mby warowni umocnionych i karaniem 
na głowach doraźnie tych, którzy mieli 
odwagę przyznawać się do opozycji i 
nie chcieli życzyć zwycięstwa jednej 
lub drugiej stronie.

W końcu doszło do tego, że na owym 
sejmiku w Brasławiu wytworzył się 
stan chronicznej wojny wszystkich 
przeciw wszystkim.

Sejmik zerwano.
Kraj może poczekać — nie pali -tię.i

xrv.
TRUP NIENAWIŚCI

Po zerwaniu sejmiku w Brasławiu, 
obie frakcje zaczęły ucztować, jakby 
po odniesionym walnym zwycięstwie 
nad przeważa jącym zagranicznym nie­
przyjacielu. W dworku Ciechanowiec­
kich wydano ucztę wspaniałą i głośną 
dla stronników frakcji radziwiłłow- 
skiej, na której pito, odgrażano się i 
obiecywano w puch rozbić wrogów, na 
szablach familiantów roznieść.

d. c. n.
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Ewolucje 
■społeczeństwie

UKwńskim w Polsce
Poniżej zam ieszczam y czw arty skolei

artykuł, om aw iający problem  ukraiński.
(IV) Ośrodek główny i naturalny 

t. z\v. problemu ukraińskiego mieści 
cię na wschód od naszych granic, na 
terytoriach,zwaivie i jednolicie żarnie 
czkałych przez ludność ukraińską.

W Polsce ludność rusko-ukraińska 
wprawdzie zamieszkuje na obszarze 
dość wielkim, nie stanowi tu jednak 
imi zwartego ani jednolitego elementu 
(„Rusini‘‘, „Ukraińcy", „tutejsi7' — 
jeśli chodzi o poczucie nadoctowe; grao 
ko-katolicy i prawosławni — jeśli cho­
dzi o wyznanie). Nie stanowi też na 
tym obszarze większości; liczy bowiem 
45 proc. ludności; większość ma ży­
wioł polski.

Z tych obu przesłanek trzeba wyjść, 
obie mieć wciąż przed oczami, jeśli 
chcemy rzetelnie i realnie podejść do 
zagadnienie polityki polskiej w sto­
sunku do mniejszości narodowej ukra­
ińskiej w naszym państwie.

Otóż widzimy przede wszystkim, że 
w ostatnich latach na obu terenach — 
sowieckim i polskim — dokonuje się 
zupełnie odmienna ewolucja siły i roz 
woju żywiołu ukraińskiego. W  Sowie­
tach — stałe osłabienie siły i rozwoju; 
w Polsce — stałe wzmocnienie.

Wiemy już, dlaczego się tak dzieje 
na U krainie sowieckiej. Wiemy, że 
centrala moskiewska likwiduje od sze 
regu la t samodzielność polityczną, spo 
łeczną, gospodarczą i kulturalno naro­
dowa TT. R. S. S.

Jak ie  się jednak składają na ro 
warunki, że na terenach, zamieszka­
łych przez ludność ukr.-ruską w Pol­
sce, jesteśmy świadkami rozwoju sil, 
dynamiki rozwojowej 1 Że tu  właśnie 
mieści się główny rezerwuar sili Że 
energia narodowa ukraińska koncen­
truje się tu, a nie tam, gdzie Ukraińcy 
stanowią zw arty i jednolity element?

Zadatki tej koncentracji sil ukrabu 
skich w Małopolsce Wschodniej były 
już w okresie przedwojennym. Polity­
ka A ustrii w myśl zasady „divide et 
łm pera'7 — rządzić za pomocą metody 
rozdrabniania sił — faworyzowała wy 
raźnie rozwojowe tendencje ukraiń­
skie; Wiedeń czynił to z myślą, że w 
ten sposób osłabia prężność żywiołu 
polskiego w zaborze austriackim, stwa 
czając „konkurenta", że łatw iej rzą­
dzić, gdy żywioł polski i ukraiński 
.jest ze sobą powaśniony, że tam, gdzie 
istnieje powierzchnia tarcia owym 
przysłowiowym „tertius ganders'* bę­
dzie właśnie rząd wiedeński.

Tak było przed wojną i ta  polityka 
wiedeńska niewątpliwie wpływała na 
narastanie energii rozwojowej w spo­
łeczności ukraińskiej Wschodniej Ma­
łopolski.

Po wojnie olbrzymi wpływ na to 
narastanie wywarł odpływ sił polskich 
Odpływ ten szedł w dwu kierunkach: 
po pierwsze — poza Małopolskę 
Wschodnią; po wtóre — • z wsi do 
miast. Powstanie wielkiego państwa, 
w którym w pierwszej fozie jego roz­
woju element urzędniczy mógł być u- 
żyty prawie wyłącznie z kadr pol­
skich b. zaboru austriackiego - gdyż 
w innych zaborach Polacy w apara­
tach państwowych żadm i prawie roli 
nie odgrywali —  spowodował silno r.d 
pływ urzędników-Polaków z Małopol 
eki do innych dzielnic krain, to samo 
dotyczyło wielkiej ilości działaczy spo 
lecznych, -wyszkolonych w b. Galicji w 
ciągu kilkudziesięciu lat przedwojen­
nych stosunkowo wielkiego rozwoju 
polityczno-społecznego tej połaci Pol­
ski, to samo działo się w dziedzinie o- 
światowej i kulturalnej: z b. Ga lu j i 
odpłynęły liczne zastępy inteligencji, 
bv zająć posterunki w całym m ństw ie 
czy to w szkolnictwie wyższym, czy w 
publicystyce itd. A równocześnie od­
wal się stały odpływ polskich sił ze 
wsi do miast: miejsce tych, którzy od- 
nlywali do K rólestwa czy na Porno-

Marszalek Smigły-Rydz
do powstańcdw wielkopolskich

Gdy przed kilkunastu Uniami bezpośred­
nio prawie po w izycie hr. Ciano w Budapesz 
eie pojaw iła s i : zapowiedź m ającej nastąpić

Na zdjęciu moment powitania przy 1 
uistra spra w zagranicznych Italii hr. ( 

premier Jugoslawi

rze, do północnych czy zachodnich kre 
sów — zajmowali ludzie, przybywa­
jący z wsi małopolskich do miasy ogo­
łacając oczywiście wieś z inteligenckie 
go żywiołu polskiego.

Natomiast w społeczności rusko- 
ubraińskiej działo się właśnie wprost 
przeciwnie. Siły społeczne ukraińskie 
poczęły się coraz bardziej organizować
i koncentrować. Spółdzielczość, ruch 
oświatowo-kulturalny, instytucje o cha 
rakterze takim, jak  straż pożarna czv 
przysposobienie młodzieżowe, organi­
zacje gospodarcze i finansowe - -  wszy 
stko to silnie wrastało w gleby kur­
czowo trzymało się terenu, z całą pa­
sją pionierską stwarzając nowe po­
zycje, nowe wartości, nowe ośrodki 
siły. Wieś i miasteczko otrzymywały 
rok rocznie nowe zastępy inteligenckie 
— nowe zastępy sił fachowych czy to 
w szkolnictwie, czy spółdzielczości, w 
organizacjach społecznych i gasp od a r-

wizyty w łoskiego ministra spraw zagranicz­
nych w Jugosławii, opinia europejska zdała
sobie w zupełności sprawę, żc celem  tych

ylego do Jugosław ii na polowanie mi 
.'i an o. Obok min. Ciano, na prawo — 
i Stojadinowicz.

czyc-h, a tym samym nowe i wciął licz 
niejsze zastępy, budzące samowiedzę 
narodową i organizujące politycznie 
jak  najszersze masy ludowe.

A do tych dwu czynników — zftdat 
ków przedwojennych i końce 'tracji sJ  
powojennej — przybył wreszcie trzeci: 
wysnucie konsekwencji z rozczarowa­
nia, jakie wniósł rozwój stosunków na 
Ukrainie sowieckiej. Nadzieja, że tam 
będzie Piemont, że tam na J ą  pi roz­
kwit, okazało się złudnym mirażem...

Tak w najogólniejszych zarvsaoh 
przedstawia się ewolucja dokonująca 
sj£ wśórd społeczności rusko-ukraiń- 
skiej w Polsce.

I  z tej właśnie ewolucji płyną dla 
naszej polityki, dla p o ltk e t racji sta- 1 
nu, wyraźno wskazania, którym po­
święcić trzeba baczną aawgę.

Lecz o nich w n i tępnym artykule.
M fi.

dwóch w  tak krótkim odstępie czasu po so­
bie następujących podróży hr. Ciano jest 
przyspieszenie porozumienia pomiędzj Wę 
grami a Jugosławią, znajdującego się — na 
wiasem  powiedziawszy —  na najlepszej dro 
dze od dłuższego już czasu.

W  kolach politycznych Białcgrodu twier 
dzą, że w najbliższym  czasie należy oezeki 
wać wizyty ministra spraw zagranicznych  
Węgier Csaky'ego w Biatogrodzie 
i że w  erosie tej w izy ty  podpisane zostanie  
m iędzy  Jugosławią i Węgrami porozumienie.

Ten pierwszy cel, nieoficjalnej wizyty  
m in. Ciano w Jugosławii, jakim było dopro 
wadzenie do porozumienia pomiędzy Węgra 
mi a Jugosławią, w ydaje się być całkowicie 
osiągnięty.

Jednakże nie na tym koniec owocnego po 
low ania hr. Ciano w Jugosławii. Oficjalny 
komunikat, w ydany po odbytych rozmowach  
w niedzielę wieczorem, uderza bogatą swą  
troCcią, odbiegającą daleko od tak często 
spotykanych lakonicznych oświadczeń dyplo 
m atycznycli.

Komunikat w spom ina o znakomitym  
funkcjonowaniu i pom yślnych w ynikach pa 
ktu w łosko - jugosłow iańskiego z dnia 25-go 
marca 1937 r., stanowiącego jeden z zasadni 
|czych  czynników polityki obu państw.

Ze stów  komunikatu wynika, i e  umowa  
ta przyczyn iła  się i będzie się przyczyn iać  do 
utrzymania  p oko ju  w  tej części Europy.

W reszcie czytam y w tym  kom unikacie, że 
przedm iotem  badań m in. Ciano i premiera 
Stojadinowicza były stosunki gospodarcze, 
panujące pom iędzy W łocham i a Jugosławią.

W  ten sposób rezultaty pobytu min. Cia 
no w Jugosławii określić m ożna jako wybit 
nie pozytyw ne. Z jednej strony W iochy po­
głębiły swą przyjaźń z Jugosławią, datującą 
się od zawarcia paktu w łosko-jugosłow iań  
skiego, z drugiej strony finalizując porożu 
m ienie jugosłow iańsko-węgierskie, uczyniły 
pow ażny krok naprzód w pacyfikacji stosun  
ków  w basenie naddunajskim , wzmacniając 
równocześnie svrą pozycje wobec partnera 
niem ieckiego w osi Rzym —  Berlin.

Ta dyp lom atyczna  akcja Wioch  —  to je 
d n a k te  przygryw ka  ty lko  do walnej bitwy  
kolonialnej, która rozegra się na arenie euro  
pejskiej po rozstrzygnięciu kwesti i  hiszpań- 
kiej.

W  ub. niedzielę, jak donosiliśm y w War 
szawie odbyły się uroczystości związane z 
20-leciem  pow stania w ielkopolskiego. Mar­
szałek Sm igły-Rydz na przem ówienie <vj.>  
w ody Bociańskiego odpow iedział następują­
cym i słowy:

,,Moi Panowie.

D ziękuję wam za m anifestację waszego  
żołnierskiego serca, dziękuję serdecznie za 
ten tak m ocno w waszej krwi tętniący —  
instynkt żołnierski, bijący ze słów  waszego  
reprezentanta, w ojew ody Bociańskiego.

Jeśli ja z radością was widzę, to również 
radość i piękna duma przepełniać musi w a­
szą pierś, gdy patrzycie na dokonaną przez 
was pracę i gdy spoglądacie na wasze prze­
życia.

Pow staniec -— to w ciągu długich dzie­
siątek lat w zniosły ideał i wzór sziacheaiy  
dla najgoręcej i najidcalislyczniej bijących  
serc polskich. W y, pow stańcy, zrealizow a­
liście zamiar starszego pokolenia pow stań­
czego. Na polu btiwy zorganizow aliście się 
i na polu bitwy zdobyliście broń do dalszej 
walki.

W reszcie, jako zw ycięscy pow stańcy sta­
liście się trium fującym i żołnierzam i niepod  
ległej Polski. Z łączyliście w  sobie dw ie epo­
ki: legendą oprom ienioną epokę powstańczą 
i realną a tak dostojną w swym  realizmie 
epokę suwerennej Polski, która coraz um ie­
jętniej się rządzi, która zna sw e prawa i któ  
ra sw ych praw dochodzić i bronić skutecznie

Praca wasza i żołnierskie przeżycia pre 
destynują was na rozumnych starszych braci 
dla m łodego pokolenia, dla którego — zupeł­
nie zresztą słusznie —  niepodległość _esl 
czy— ' • k sam o przez siebie zrozum iały i i

—  .u  — cleiT ada od d zia łów  P o w ­
sta ń có w  W ie lk o p o lsk ich  przed Pav.e;n  
M arsza łk iem  Ś m ig ły m  - R yd zem , która  
od b y ła  s ię  p rzy  u l. K lon ow ej, po z łoże-

naturalnym, jak natur linym  jest to, że od­
dycha się powietrzem. Należy jednak umieć 
odróżniać powietrze zatęchłych zaułków  ed  
powietrza szerokich i dalekich horyzon*ów‘ .

m u  N a cze ln em u  W odzow i m an  lesiacyj-*  
siego hołdu, p r ie z  b iorące ud zia ł w uro­
czy sto śc ia ch  o rg a n iza c je  p ow stańcze.

potrafi.

{Dyplomatyczna przygrywka Włoch
do walnej bitwy kolonialnej
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W i e l k a  w y s p r z e d a M  i n w e n t a r x a w a t  Ceny zmtone od \0'% do 5O°|0
W yłączną sprzedaż znanej fabryki porcelany „Oie^che *. Serw isy do obiadów porcelanowe na 6 osób  od 29  zł 95  gr 
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Cztery lata pracy
Strzeleckiego oddziaiu Sosnowiec A Deichsel

W rocznym sprawozdaniu, złożonym na r na Zaolzie, oraz w programowych pracach
walnem zebraniu członków przez zarząd i ko 
mendę oddziału w Sosnowcu A. Diecliscl, zo 
stały uwidocznione prace wyszkoleniowe i 
gospodarcze, oraz posiadamy stan ruchomo­
ści i ntcgaichomości oddziału.

W okresie ;zterech lat powstały czynne 
zespoły organizacyjne, iralizujące programy 
prac wśród strzelców strzelczyń i orląt.

Świetlica, zakupione mundury i sprzęt 
wycieczkowy, wybudowana strzelnica mało­
kalibrowa, dochody, przekraczające kwotę 
2000 zł. w połączeniu z wynikami prac wv 
szkoleniowych i kulturalno-oświatowych sta 
nowi duży już dorobek oddziału w dzielnicy 
robotniczej, otaczanego opieką i poparciem 
materialnym dyrekcji fabryki lin ł drutu
A. Deichsel i pracowników.

Ofiarna i harmonijna współpraca zarzą­
du. komendy i członków ćwiczących stwo­
rzyła wymagane warunki dla rozwoju od 
działu, który sięga już do najmłodszego poko 
lenia — orląt.

Ze sprawozdania orląt wynika, źe ten 
młodociany zespół jest nadzwyczaj ruchliwy, 
biorąc udział w zawodach strzeleckich o od­
znakę, w organizowaniu akademii dla orląt 
ł kandydatów dla hufca orląt, w wycieczce

HUGWlUf«!tt£Y
Z H E L I A  PRA CY

E k spozy tu ra  W ojewód kiego  ̂ B iura 
f  unduszu Pracy w cu żuława wol
nc nuejsca  na w yjazd

Nr. kol. 15/39. F ab ry k a  fortepianów  i. 
p ian ia  w K aliszu zgioxilc zapołrrcbo«va 
a g  na p o la ro w a 'ia  Jorwpmnoweffo aa 

.wyczyszczenie. F la ra  akęudowa wg uico- 
w y i kw alifikac ji

Nr. kol. 16/39 Z akłady g raficzne tv 
G dyni zgłosiły zapotrzebow anie na jedne 
jeduą z w ym ienionych b .> a liL k acy j; ieco 
ra, lin o ty p is ty , in tro lig a to ra , względnie 
go inw alidę wojennego, posiadającego 
s te reo typem . W ynagrodzenie wynosi od 
fi, 0.95 do zl. 1.25 na godzinę.

Nr. koL. 17/53. Zakłady g raficzne w Gdy 
ni zgłosiły  wolne tmoj«ce pracy  d la  wdo 
wy po inw alidzie zdolnej do pracy w cha 
rak terze nakładaczki lub  kra,taczki papie 
ru  W ynagrodzenie od zt Ó.F do 0.40 ua 
gadzinę.

Nr. kol. 18/38. Do skispu pościelowego 
potrzebny specjalista  do skręcauia w ło­
sów końskich bydlęcych na kołow rotku 
(dlą w y ro tu  m ateraców ). W arunki płacy 
4.—zł. dziennie.

Nr. kol. 19/39. W ytw órnia  obuw ia w 
Litełmku (W oj. K rakow skie) p rzy jm ie  kw 
jiu frezerów m etalów yca. n iepodleg ło­
ściowców. W arunk i wg. umowy.

Nr. kol. 21/39 W ytw órnia  tow arów  żelaz 
cycli poszukuje m a js tra  techn ika  lu t in 
sy u ie ra  m aszynologa obeznanego z maso 
wą fab ry k ac ją  okuć zelazno budowlanych, 
aa m aszynach ekscentrycznych fry k cy j­
nych, tokarn iach , gw inciarkach  i * p 
.W ynagrodzenie wg umowy

N r. kol. 22/39. Potrzebny specjalista  iu 
eynier e lek try k  do zorgan z^w ania nrzą- 
ńzeuia i kierow nic! wa krajow ej w ytw ór 
uż ap a ra tó w  pom iarow ych (system u Tv’i.i 
hol) do kontroli ruchu  kotłowego.

N r. kol. 23/39 B iuro  I  Tacy przy Izbie 
L ekarsk ie j W arszaw sko B iałostockiej, 
W arszaw a. K oszykow a 3T zgłasza następu 
jąee woine m iejsca p racy  ^la lekarzy. 
S tanow isko lekarza naczelnego na pow. 
inbom elski. W ynagrodzeń e wg VIT st 
służb, uposażeń pracowników s a m o rz ą d  
wyeh. O ferty  kierow ać należy do Żarzą 
du M iejskiego w Lubom ii.

Nr. ko1. 24/39. S tanow iskr lekarza  rejo 
nowego w K od riu  pow. B ie la  Podlaska. 
W ynagrodzenie 250 zł.

N r. kol. 25/39 Stanow isko lekarza rejo

dla orląt.
Zarząd oddziału w tym  samym składzie 

— prezes mgr. J. Puchalski, komendant >— 
IV. Leontjcw, Z. Kalinowski, IV. Kaczuia 
rzyk, A. Puczyfiski, IV. Zachariasz, .4. Ziół 
kowski, 4. Siwczyńslci, A. Matuszczyk, ko­
mendantka Z. Pałuchówna pófiawnie został 
wybrany na następny okres sprawozdawczy.

Po zatwierdzeniu budżetu i planu prac 
udzielili wytycznych przedstawiciele zarządu 
i komendy powiatu podokr. Z. Nowara, st. 
komp. J. Krzysztowczyk i E. Zarychta, ko 
mendantka E. Gallotowna, komp. H. Garstka 
w zakresie prowadzonych działów pracy.

Przewodniczący zebrania S. Abratański 
złożył życzenia członkom, by w dalszym cią 
gu dążyli do powiększenia stanu posiadania 
oddziału przez wytrwała pracę dla dobra 
Związku Strzeleckiego.

1200 zł. na budowę szkół
zeb ran o  w  C ze lad z i

Pod przewodnictwem  p. J . T ajchm aua 
odbyło się w alne zebranie ezłonkow Iow . 
popieram  a budo wy szkół powszechny di 
przy szkole Nr. 1 i 2 w Czeladzi. Sekreta 
rzował p. K upka.

Zarząd tow arzystw a u ciągu reku  
sprawozdawczego zebrał i29# zl. na budo 
wę szkół a to ze składek członkowskich 
z ^Tygodnia? i sk ładek dzieci.

Po złożeniu spraw ozdań w ybrano za­
rząd w składzie pp ; J  T ajehm an — pro 
zos, K upka — stikre-'nrz, J . K rzem iński— 
skarbnik, Żywica i Sadowski — człoritco 
wie. W  p rog ram ie  dF.alalnośei na rek  
Każący Tow arzystw o zakreśliło so., to 
zjednać jaknajw ięcej członków oraz wy 
siąpić do zarządu m iejskiego o .utrzym a 
u :e dzierżaw y budynku szkolnego od to w 
S atu rn , by po otw arciu  nowowybudowa

Z walnego zebrania LOPP.
ww S & y i B r e w s j i e

Pod przewodnictwem prezesa A. Nałkow­
skiego odbyło się onegdaj walne zebranie ko 
ła LOPP „Śródmieście" w Dąbrowie.

Sprawozdanie z działalności zarządu za 
rok ubiegły oraz program pracy i budżet o- 
mówił prezes A. Kotkowski, sprawozdanie 
kasowe referował p. B. Marszałek.

Ze sprawozdań wynika, źe zarząd kola 
LOPP. w roku ubiegłym pracował intensyw 
nie wykazując dużo inicjatywy.

Do zarządu zostali wybrani pp.: A. Kał 
kowski, dr. .T. J. Królikowski, W. fmieliński, 
inż. T. Jaworski, .Tarasowa, Z. Zwoliński i
B. Marszałek.

Komisja rewizyjna pp.: prof. W. Kuź­
niak, L. Klimas i Foremniak.
W dyskusji zabierało głos kiika osób porusza 
jąc wicie ciekawych zagadnień dotyczących

prowadzenia dalszej akcji propagandowej 
L. O. P. P.
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Wyroby ludowe spod Ojcowa
na światową wystawę do Ameryki

Spółdzielnia galanterii drzewnej w Jerz 
manowicach k. Ojcowa (poczta Sułoszowa, 
pow. olkuskiego), wysłała onegdaj wyroby 
swoje z galanterii drzewnej na światową wy­
stawę do Ameryki.

Ośrodek ten, będący pod artystyczną opie 
ką powiatowej instruktorki przemysłu chiłup

niczego i ludowego, p. Hedig, dat się już po 
znać ze swych wyrobów prostych, a jednał 
lak wytwornych, że mogą się ona znaleźć za 
równo w chacie wiejskiej, jak i w salonie. 
Wyroby jerzmanowickie, jako zdobnictwo 
ziemi krakowskiej, reprezentują motywy lu 
dowe i porywają oko swoją żywą barwą.

M u r a r z  p r z e z  p o m y ł k ę
# 9 C ff» € V « f#  £>«£ S l f f i a c l l i ę

Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał 
wczoraj sprawę 37-letniego Karola Pakulskie 
go zamieszkałego w Sosnowcu przy ul. Lima 
newskiego 0. Pakulski z zawodu murarz czu 
jąc nienawiść do jednego z sąsiadów napadł 
przez pomyłkę pewnego razu z siekierą w 
ręku na Bogu ducha winną swą sąsiadkę Te 
ofilę Dąbrowską, zadając jej silny cios w

głowę. •
Ofiara napaści zalaną krwią padła na zie 

mię i w konsekwencji doznanej rany przele 
Żała dłuższy czas w szpitalu, cierpiąc od 
tego czasu na zakłócenie funkcji mózgu.

Po rozpatrzeniu meritum sprawy sąd ska 
zał Pakulskiego na dwa lata więzienia.

nowego w Łom azach pow. Biała Podlaska 
W ynagrodzenie 230 zl.

N r. ko. 25/39 Stanow isko lekarza ośrod 
k a  zdrow ia w Pińczowie. O fetly  kierow ać 
do Z arządu M iejskiego w  Pińczowie.

Nr. kol. 27/39 Stanow isko lekarza &A’ 
len ta  w szp italu  pow iatow ym  we W łod i 

wie. W ynagrodzenie lfs)_ - zł miesięcznie 
’aieszkanie  * utrzym anie.

N r. kol. 28/39 Zastępstw o lekarza asy 
stan ia  w szp ita la  w G ostynie na czas od

.19. 1. do 4. 3. 19S8 r. W ynagrodzenie 200 zl. 
mi os., m ieszkanie i u trzym anie. — O ferty 
należy kierow ać do tych m iejscu * oś ii.
gdzie zna jd u ją  się ogłoszone wolne cna i 
sca prac.

U w aga: K andydaci posiadający  odpo 
wiednie kw alifikacje  i św iadectwa z p>a 
oy w inni sk ładać padania ; życiorysem 
i odpisam i świadectw do tuk  E kspoz/tii 
ry  W ojew. B iu ra  Fund. P racy  w Sosnow­
cu, ul. Z akręt Nr. 7, pokoj Nr. 1.

naukanej szkoły przy ul. M dowiekiej 
odbyw ała się n a  .jeduą zmianę.

Obecnie dzieci w Czeladzi uczą się u« 
2 i 3 zm iany.

U s ' j r t s M . z f i

1“
Do mityczuej kolekcji jabłek Ewy, dra­

biny Jakuba, jajek Kolumba i t. d. do­
szedł jeszcze jeden równie stawny pr»ed 
miot.

Parasol,
Słynny parasol Chamberlaina opisy­

wany przez najwybitniejszych reporte­
rów, fotografowany, pieczołowicie chro­
niony przez Scotland Yard.

Raz zginął podczas wizyty premiera 
w .. Kwirynale. W szystkich aż zatkało 
Dopiero na drugi dzień opinia publiczua 
odetchnęła: parasol był pomyłkowo za­
mieniony.

Raz proponowano premierowi, by po­
zwoli! umieścić go na wystawie. Nie zgo­
dził się-. Sprytni organizatorzy wystawy 
umieścili w gablotce list z odpowiedzią 
premiera.

Groteskowy ten przedmiot wyw iał 
wreszcie zamęt w umy.śie pewnego VI lo­
cha. Oto, jak podaje prasa, na głównej 
ulicy Tarent* ukazał sie kompletnie na­
gi mężczyzna z parasolem w ręka. Przy 
wołanym karabinierom oświadczył on: 
„Czego chcecie ode umie, jesieni przee'ei 
Chamberlainem!" Policja odstawiła go d« 
szpitala dla umysłowo chorych.

Nie bardzo daleko odbiegliśmy od e« 
poki, kiedy to hurtem sprzedawano szum 
błe z drabiny Jakubowcj. Ryle głupstwu 
potrafi nas ekscytować wini

g ł o ś n i k u

Audycia śiteracka
KLUBU „K ANIEM 1.

Dziś o godz. 18 z Katowic nadana bę­
dzie przez radio audycja literacka klu­
bu lit.-art. „Kantem w opracowaniu W. 
Krajewskiego. W. Ttampcrta i W. Maj­
chrowa,kiego.

MILIONER RADIOWY
Pan Czesław Nowak, wejt zbiorowej

gm iny w województwie stnm sław ow sa' .u 
s ta ł się od k ilku  dni sauny w całej Pol­
sce. Jego radiow a k a r ta  re je s tracy jn a  v 
kolejnej num eracji uzyskała nr. 1x00 U04 
P an  Nowak wobec tego zdobył kaiąż.cł 
kę oszczędnościową z wkładem  4.(W0. .'.ł
K im  jest m ilioner radiow y i

P an  Nowak pochodzi -/. W ielkopolski, 
urodził się w Gnieźnie. B ra ł udział ,v 
P ow stan iu  W ielkopolskim  , służąc w .>1 
dziale łączności, a w czasie wojny hol v,ą 
w ick/ej w yrusza z rad iostac ją  połową do 
Żytom ierza. Ja k o  rad io te leg rafis ta  jest 
obecny w M ińsku przy p e rtra k ta c ja  uh
* bolszewikam i o p re lim in aria  pokojowe.

Po skończeniu wojny pan Nowak przez 
jak iś  czas był m ierniczym  w Poznańskim , 
a nastepn ie  pracow ał w W  elkopolskun 
sam orządzie rolniczym , przed eztorowa 
zaś la ty  przeniósł się do Małopoi siei. 
dziś je s t wójtem gm iny w ly ś c u  pod ‘-'7a 
msJawowem. Posiada tam  m ały  nic ład 
uy domek sad i pasiekę

Szczęśliwy -milioner: je s t entuzjasta 
rad:a i sam nawet skonstruował sob.? 
o ll iornlk lampowy W osletnich dniach 
stycznia na zaproszenie Polskiego Rn I n 
uda sie do W arszawy i weźmie udział 
w audycji radiowej, jaka nadana hcd"i® 
w związku z osiągniee;em cyfry l.OfW.ilCO 
abonentów.



Nr, 2*

Obsadzono stanowisko
W IC EPR EZY D EN TA  K- K- O.

W  SOSNOWCU.
Ouegdaj odbyło się pc siedzenie rady 

nadzorczej K. K. O. w Sosnowcu pod 
przewodnictwem prez J. Kaczkowskiego.

Na posiedzeniu uchwa/ono, że stanowi 
sko w icedyrektora K. K. O. w Sosnowcu 
obejmie dyrek to r tła u ku Ludowego w 
M ysłow icach p. Kobz da.

„ IlP fig S  IgAOŁgBlA* Str. V

Ula tr ancie prftcy

Strajk na „Dorocie” trwa
Pertraktacje nic dały rezultatu

zlikwidowaniaW dniu wczorajszym sytuacja straj 
kowa ua kopalni „Dorota14 nie uległa 
zmianie. Prowadzone jiertraktaeije nie

Policja przerwała złodziejowi
ste$o#<f znlmM/ę

Wczoraj przed sądem okręgowym w So 
snow eu rozegrał się epilog zajścia na zaba
wie tanecznej urządzonej w związku metalów 
ców w Sosnowcu przy ul Mariackiej.

Przed sądem  stanęli: zawodowy złodziej

Opłatek Tow. Artystycznego
W B ĘD ZIN IE.

Zarząd Tow. A rtystycznego w Będzi­
nie urządził dla swych członków tra d y ­
cy jną uroczystość opłatkow ą. Do st-nu 
biesiadnego zasiadło okoio 100 osób.

U roczystość zagaił okolicznościowym 
przem ów ieniem  prezes Tow. A rtystyczno 
go w Będzin:e dr. T. K ieibow iez. Prac- 
mówienic dr. Tvosibowicza zebrani p rzy ­
jęli dlugom em ilknąyym i oklaskam i.

N astępnie po odśpiewaniu kolędy przez 
chór Tow. A rtystycznego odbyła się ce­
rem onia sk ładan ia  soi. te życzeń i la  ma­
sła się opłatkiem . Przem ów ienia również 
w ygłosili: mgr. B urłacki, mgr. Buczek i 
p.* ,T. H erm anson. N astró j panow ał m:ly 
i serdeczny.

Po uroczystości opłatkow ej odbyła się 
, obawa taneczna do białego raua.

Władysław Kopeć zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. F loriańskiej 16, brat Józef i Bole 
sław D ziuba ( Sosnow iec, Piaskow a 2) oskar 
ieni o czynny opór policji i usiłow anie odbi 
cia aresztowanego na zabawie Władysława 
Kopcia.

Poiicja otrzymała poufną wiadomość, że 
na zabawie przebywa poszukiwany zu napad 
rabunkowy Władysław Kopeć, którego aresz 
towano. W  czasie konwojowania go przed 
komisariatem zebrali się zwolennicy areszto 
wanego z pozostałymi dwoma oskarżonymi 
na czeta i usiłowali Kopcia odbić.

W  w yn iku  przeprow adzon ej ro zpraw y  
sąd skazał W ładysław a K opcia na rok w ię ­
zienia, jego brata na pó ł roku  w ięzienia, a 
D ziubę na tr zy  m iesiące aresztu .

za-doprowadziły do 
tarę*.

Dyrekcja kopalni jak pisaliśmy 
zgodziła się na arbitraż w sprawie 
podwyżki zarobków', robotnicy wyra­
zili również zasadniczą zgodę, ale do­
magali się zagwarantowania, że otrzy 
matą odszkodowanie za dni strajku. 
W tym stanie rzeczy nie może dojść do 
rozstrzygnięcia zatargu drogą arbi­
trażu-

Obecnie robotnicy domagają się u- 
względnienia wszystkich postulatów 
w całej rozciągłości, między innymi 3 
pro a podwyżki zarobków.

Strajk ma przebieg spokojny.

S praw a redukcji
r o b o t n ik ó w  w  h u c i e

„KATARZYNIE4’
W nadchodzący piątek, w inspekto 

racie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
konferencja, w sprawie zamierzonej 
redukcji G3 robotników z oddziału sta 
łowni w bucie „Katarzyna41 w So­
snowcu.

Opłatek Samopomocy 
Społecznej Kob et
I  ZW IĄ ZK U  r  KO W LAKÓW 

W  sali ra tusza  o-u.ow ificktego odbyt 
su; opłatek  społecznej Samopomocy Ko
hiet i Zw iązku Peowi&ków w Sosnowcu 
przy udziale około 15(1 osób.

Żebranych pow itał prezer Związku Po 
owiaków p. Szydłowski. N astępnie p-?e 
m aw iał ks. kanonik R aczjósk i po tyru 
„ •b ra li g łos sta ro sta  W aiewski Zw. Legio 
ni stów pan  A lm staedt i F icz. Kaczkow- 
» tl.

IV uroczystej, ale niekrąpującej, to  
dzinnej atm osferze łam ał’ =ię zebra-1 
opłatk iem  i .•pożyli w ieezer/ą Zabaw a po 
wieczerzy udała się znakomicie. P rzy
dźwiękach doborowej o rk iestry  tańczyli 
* • *>«.i a Jn  i ey do ra c  a.

 oOOo--------

Walne zebranie
STOW . KUPCÓW  PO LSK IC H

Odbyło się w alne zebranie członków 
stow arzyszenia  Kupców Polskich od tziu» 
S trzem m szyce celem zatw ierdzenia nowo 
go s ta tu tu  i przesiania go do M inister 
etwa Przem ysłu  i LI audi u.

żeb ran ie  zagaił pm>es mg'r. Lr. Kuc, 
r a  przewodu lezącego w ybrano p. K  M i­
chalskiego, na sekretarza Adam a Bubla, 
u ; a asesorów’ pp -T. Bnrezyńskie-go 
Deje. Nowy s ta tu t odczytał mgr. Kuc, kt.V 
ry  w yjaśnił poszczególne punkty . W y tro  
no -i członków jako  założycieli do podpi­
san ia  s ta tu tu .

TY zebraniu  wzieh; udział 55 osób 
 __

Plaaa sznurów
W  CZELADZI.

W  ostatnich luioeiącach rozmnożyły 
się w Czeladzi szczury P la g a  szczurów, 
niszczących zapasy zimowe w piw nicach 
dala się we znak? w różnych częściach 
m iasta .

P rzy  u licy  Reym onta stwierdzono, iż 
szczury poczyniły poważne spustoszę"ia 
«• zabudow aniach, przy  u licy  Staszica je ­
dnem u z właścicieli domu szczury wynio 
sły k ilkaset kg. ziemniaków, przy  uliev 
B ędzińskiej w tych dniach szczury na 
na s trychu  zniszczyły bieliznę. Poważnie 
dają się we znaki również szczury w 
rzeźni m iejskiej.

W ładze m iejskie w inny p rzystąp ić  do 
w alki z tym i szkodnikam i.

C a f f G - t t & s i a u r a n ś

S / t  I / O  K “99
t  o t t n o w i e C )

Tel. 6t-a0ł 62-735

t u i .  3 - b o  M a j a  i
P o d z iem ia  62-721-

W CZWARTEK, dnia 28 STYCZNIA 1939 od godz. 19-tej
urządzamy w KAWIARNI „S A YOYu

i y WIECZÓW ŻYCZEŃ MUZYCZNYCH
Wszelkie życzenia P. T. Gości będą przez zespól muzyczny 

BRONISŁAWA PASIEKA 
respektowane.

W PODZIEMIACH „Savov‘u“ ostatnie dni występów atrakcyjnego
zespołu BERNARD!

W ia d o m o śc i b ie ż ą c e
Środa

25
Styczeń

DziS; Pawia 
Jutro: Polikatpa
Wschód słońca: 7,87 
Zachód słońca 8,58

D yiury aptek w  Sosnowcu
- Dzis dyżury nocne pchną następuj^10 

ak tek u
W . D aw lskłba, ul. P iłsudskiego 18.
G. K upferblum , ul Nowopogońska 25
H . Rogowski, ul. Małachowskiego 12

 oOo------

Teatr miejski w SosnMicu
T eatr M iejski w ftosrow cu wznnwu 

przedstaw ienia. W  nadchodzącą sobotę i 
niedzielę w sali K PW . przy ul. K iluiskir 
go zostanie odegrana ciesząca się duży111 
powodzeniem kom edia G rzym ały - th l ‘ 
diuckiego pod ty t. „W łam anie'.

B ile ty  wcześniej de nabycia w biur7* 
podróży „O rbV  przy u l M ałachowskie­
go w- Sosnowcu.

-  KOLĘDA W PA LA  F U  ŚW. AN­
D R Z E JA  IłABOLI ŃA S tA H Y M  SO­
SNOWCU. Dzis ua ul. Paw iej ml godz. 16 
rano. Składane d a tk i przeznaczone są  na 
budowę kościoła kw. A ndrzeja Boboli 
S ta rym  Sosnowcu.

— KOLĘDA W  P A R A F II W . N. M. ” • 
W  SOSNOWCU. Dziś od godz. U  jndo.j 
ksiądz ul. W iejska, od godz. 14-ej drugi 
ksiądz ul. P łocka i Niecała. P rzy  te j 
kazji księża będą przyjm ow ali dohrowol 
ne o fiary  a a  dokańezea.e odnow ień'a ko­
ścioła.

— W A LN E Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U  
P IL S K IE G O . Dziś o godz. 12.40 w sali 
‘Stowarzyszania Techników ul. 3-go M aja

nr. 25 w Sosnowcu odbędzie się waiue 
zebran ie  Związku Polskiego z następu ją­
cym porządkiem  dzionnym : zagajenie i 
w ybór przewodniczącego, re fe ra t mec. 
K u ch ty  pt. „Dążenia do realizacji p rogra  
mu. antyżydow skiego w dradze ustaw o­
dawczej'; odczytanie protokułu  z ostatnio 
go w alnego zebrania, spraw ozdanie włauz 
spraw ozdanie kom isji rew izyjnej; wnio­
ski zarządu i kom isji rew izyjnej; w ybór 
nowych władz i woli.a wnioski.

Zarząd zwraca s;ę 2 apelem  do wszy­
stkich. członków o grem ialne wzięcie u- 
działu w w alnym  zebraniu.

-  ZEBRANIE EMERYTÓW KOLE­
JOWYCH. Dnia 5 lutego o godz. 14.36 w 
lokalu  przy ul. K olejow ej 4 w D ąbro­
wie odbędzie się zebran ie  em erytów k l ­
ejowych.

— ZE ZW IĄZKU PAN DOMU W SO 
SNOW CU W  czwartek, t.i. 26 bm. o go’1.' 
16 w lokalu  Stow. Techników (3-go M aja 
25) w Sosnowcu odbędzie się walne zebra 
n ia  w. P ań  Domu. Zc względu na waż .o 
ści obrad w szystkie członkinie proszei.8 
są  q przybycie i o przyniesienie człon­
kowskich leg itym acyj w celu zam iany na 
nowe.
  .

Skradł rynny
Z KOŚCIOŁA W CZELADZI

Donosiliśm y o w ła m a n a  dokom m jm  
przez Józefa Śmiotowrkiego na starych  
plebanii w Czeladzi. Zloti/icj usiłował do 
Konać kradzieży bielizny na szkodę ks. 
K aw alca. Przed ucieczką ze strychu z 
łupem  załadowanym  do w orka został j« ■ 
dnak ujęty i oddany w ręce policji

Obecnie wyszło r a  jaw , że .Śotioi >-v 
ski uszkodzi! cztery rynny, zabierając z 
nmb kolana, śm iłowskiego osadzono w 
w ięzieniu.

 oO o------

-  „N tłf: N IESPODZIANEK W CZE­
LADZI. Dorocznym "wyczajeni dnia 4 go 
lu tego PCK. u rządza w sali kina Czary 
w Czeladzi XTTT roprezcutacyjny bal po * 
nazw ą „Noe niespodzianek’. Zabawą zupę 
wiada się nader weroło.

W program ie przew idziany jest barw ­
ny  kotylion, balon?kewy walczyk, t a t y  
m azur, Pcrpentiny, confetti i różne pro 
m iowane niespodzianki By jednak  uozesl 
uikom zapewnić m ilą zabawę orgam zato 
rzy zaprosili doborowe towarzystwo, a 
j n y  tym zaangażowali doskonały zespól 
muzyczny, k tó ry  przygryw ać będzie do 
tańca. Początek o gudz. '21.56.

ŚW IETLICA  NARODOW EJ OS 
G A N IZA C JI K O B IE T  W SlTiLCL przy 
u licy  Szkolnej nr. 5 przy jm uje d/Aewozfn 
ki do nauki: kroju , szycia i haftu . Opła­
ta  miesięczna 2 zŁ

— SPROSTOW ANIE. W o wczorajszym 
spraw ozdaniu z przebiegu u roczystość  o 
p łatkow ej Związku Powstańców Ślą­
skich, g ru p a  Sosnowice podaPem y omył­
kowo. żc opłatek ton nr/.ębziło POW „ on 
u in i e jszy  m }»ros tu je m y .

— ZABAW A KARNAW AŁOW A U 
CZARNYCH W  sobotę dn ia  28 bm. w 
sali K PW . przy uT. K ilińskiego w ^o- 
r-no we u odbędzie się karnaw ałow a zaba­
wa. taneczna. Począł ek zabawy o godz. 
20-ej. Czysty zysk i  zabawy przeznaezo- 
vy je s t na  zakup inw entarza  aportowe-m

1  O PŁ A T E K  REZERW ISTÓW . Sta 
raiiiem  Związku i Rodziny Keverwistjw 
*- Sosnowcu koło śródmieście oifhędz;e 
się w lokalu  pracowników Ubezpieczał ni 
Spolewmej, K ołłątaja  17, trad y cy jn y  optil 
tek dla członków związku

— ZEBRA N IE GRUPY METODYCZ­
N E J HISTORII. J u t ’-n odbędzie się o go- 
nzinie 1&3Ó w lokalu jiaństw. liceum i 
gim nazjum  im. S< Słasgica w Sosnowcu 
zebranie g ru p y  melodycznej historii Za­
głębia Dąbrowskiego.

Na porządku odczyt p tef. St. Piotrow  
skiego pt. „Rzym wczorajszy i dzisiejszy 
— w rażenia z wycieczki” oraz spos.rzeźe 
n ia i tiwagr na temot realiz*e..ji p ro g ra ­
mu historii w TT kl lioesinej.

... PO SIE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J 
W SW sK O W tD . «»•!* 2i» łnu., o godz. ł $ «  
.idiK./Izio s ę posiedzeiau lad y  m iejskiej 
w Sosnowcu. F o rząiek  obrad zapow iadaj 
s ta tu t o kom m ia.nym  Podatku inw esty­
cyjnym  na rok iJitylO, s la iu t o kom ueal 
uym podatku od kopalń węgla n a  r»te 
1509,4b, s ta tu t etatów stanow isk sluśbi.- 
Yryeh dla pracow ników  m. Sosnowca, 
spraw a dodatku kom nualnego dla p ia  
cowtuków im ejskieh i budżet ua ron 
1209,4(1.

— W IELK A  ZABAW A KARNOW A-
LDWA. Zw iązek Zawód. Kelnerów i P » sr 
Zawód, w Sosnowcu, urządza dn ia  28 b.m. 
w sali Domu Społecznego wmiką zabawę 
karnaw ałow ą Początek zabawy o g o I ł  
20 te j O rk iestra  doborowe Bufet we 
własnymi zarządzie. W program ie zaba 
«-y w ołka lo te ria  fantowa i koty.iou 
W stęp  ua zabaw ę: dla panów zł. 2— ,-miń 
zł 1.50 za okazanioBi oiproszenia. O liczny 
udział w zabawie prosi sym patyków  i z.o 
proszonych gości Zarząd ’ Kom itet.

R obili fu
i zabrali mu wóz z Koniem

Niecodziennego rabunku dokonali 
ouegoai dwaj znani złodzieje Marian 
Jesionka i Witold Waluga zam. w Go. 
łonogu.

Zaczepili oni jadącego z węglmn 
Feliksa Osłońskiego z Golonoga i^pobi 
wszy go dotkliwi* zabrali mu wóz z

pięcioma korcami węgla i pojechali 
do Strzemieszyc, gdzie węgiel sprzeda 
li a  k o n ia  z wozem puścili wolno.

Zawiadomiona o rabunku policja 
sprawców napadu zatrzymała i przeka 
zała sądziemu śledczemu, który osadził 
ich w więzieniu.
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Czyje palto
I ROWEIt!

Posterunek  policji w GoJonogu zak w e­
stion ow ał palto dam skie zim ow e z k o ł­
nierzem  karakułow ym , czarnym  w d o­
brym stanie. P alto  to zostało skradzione  
w Sosnowcu na szkodę nieznanej poszko  
dowanej.

II  kom isariat w Sosnow cu zakw estio­
now ał rower rofjski m arki „B xtra-P nm a  
opony czerwone.

Zatrzymanie pasera
W  SOSNOW CU.

Przez w yd zia ł śledczy w Sosnowcu 10- 
łdał onegdaj zatrzym any Jankiel Broa- 
pstei.u, zam ieszkały  w  Sosnowcu, który  
b y l  oddawna poszukiw any za paserstw o  
przr-z policje, katowicką. B ronszteina pr"e 
iazaiio  władzom  poszukującym .

£ę99V»fk

kcutcuj zarosi

i

jsŁ
ę̂ > m I mmr m  — — M ga— b— w — im m m m *

(0) POŻYTECZNA PLACÓ W K A F I  
N A NSO W A  W SŁA W K O W IE . Założona  
z in icja tyw y  zarządu gin. S ław ków  w 
łych  dniach gm inna łC ca  PożycziO rto- 
O srcząduościowa z ta p ita jem  zakłado­
wym  5 tys. zł., rozw ija su: b. pom yślnie  
Z, pom ocy k asy korzystają  drobni ro ui- 
*y i  rzem ieśln icy, drobni zaś eiu łm ze  
Chąśnie lokują sw oje pieniądze na pro­
cent w kasie.

(o) ZA B A W A  RODZINY PO L IC Y J­
N E J . W  dniu 1 lu tego  odbędzie s ię  za­
bawa R odziny P o licy jn ej w Olkusz u (lo -  
fhód  na w dow y i sieroty  po p oleg łych  i 
jim arłych policjantach). Zabawa odbądz-e 
nią w lokalu  p. B otrzeek icgo .

 oOo-----
PIJANY SZOFER -  DO OBOZU

N iezw ykle ostry w ym iar kary w sto  
»unku do niepopraw nego k ierow ey-puaka  
sastosow ano w tych dnach w Niem czech. 
Oto zarządzeniem  szefa policji n ie­
m ieckiej zesłan y zo 'to l do obozu koncen  
tracyjnego n iejaki H erm ann N ieh off. 
którego policja po raz trzeci zatrzym ała  
<Vzy k ierow nicy w  stan ie nietrzeźw ym .

Samorząd szkolny zespolony
z s t m  >i ząa em  teryioriainym

N a poniedziałkow ym  posiedzeniu S ej­
mu dłuższą dyskusję w yw ołał projekt u- 
staw y o zespoleniu sam ciządu  szkolnego  
z samorządem terytoria ln ym , z równoezes 
nym  stworzeniem  oigauow  sam orządu te 
rytorialnego dla spraw  ośw iatow ych w 
postaci kom isji ośw iatow ych  gm in w ie j­
skich i powiatowych.

K s. p. Lubelski dom agał sie  aby do 
kom isji wprowadzeni byli ustaw ow o  
przedstaw iciele duchow ieństw a k ato lic­

kiego
P. P erfeck i podnosił iż kom isje ośw ia  

towo pozbawione będą czynnika obyw a­
telskiego, projekt jest an tyspołeczny : do 
prowadzi do zb iurokratyzow ania k om isji

P . P utek  zw racał uwagą, iż  ustaw a  
la  stworzy nowy bałagan  ad m in istracyj­
ny, który w yrazi się  w dwutorow ości ad­
m inistracji szkolnej i sam orządowej.

U staw ę w drugim  i trzecim  czytaniu  
przj jęto.

■

MiNYAi K R ' UHV ALKÓW tóii-Y li K ANCLERZA HITS.ŁKA

Na’ zdjęciu — m om ent audiencji u kanclerza Iht,.erą m inistra spraw  zagranicz­
nych 'Czacho - S łow acji Chvalkow skyogo w tow arzystw ie m inistra von R ibhentr i-

pu (na prawo).

Z  W i e f c
ttuioleum niepodległość isw tiw
STA NIE N A  CMENTARZU KIELECKIM

W  K ielcach zawiązał się kom itet budo 
w y mauzoleum poległych  n iepodległo­
ściowców. M auzoleum wybudowane In; 
dzie na nowym  cm entarzu. Spoczną w 
nim  szczątki bojowaikow o niepodległość  
P olsk i z lat 1883 — 1918, rozw ijający ;h 
swą działalność na terenie K ielc.

N a zebraniu organizacyjnym  przewo.l 
niczącym  kom itetu w ybrany został pro 
zee P ow iatow ej F ederacji P. Z. O. O. \vi 
ceprezydeut m iasta Br. Dorobczyński, w 
skład kom itetu  w eszli reprezentiui;. ;

w szystkich n iepodległość:ow ych organ:,;;; 
cji z terenu Kielc.

S k a r b ią  kieleccy
A R M II

W  ub. n iedzielę odbyła etę w K ielcach  
uroczystość przekazania A rm ii, ufundowu  
niego przez kieleckich pracowników skar 
tow ych , ciężkiego karabinu m aszynow e  
go wraz z zaprzęgiem  i koniem.

Po nabożeństw ie w k eśe ie ie  katedra! 
nym  na pi. P anny M arii w obecności 
przedstaw icieli władz, organizacji i spo 
łeczeustw a k ieleck iego nastąpił akt po­
św ięcenia karabinu i przekazania g j  
A rm ii. U roczystość zakończyła def la d i 
oddziałów w ojskowy eh.

H / I U I O
PHOURAM O G ul.N O PO LSIU

Środa, 25 stycznia.
6.30 P ieśń  K iedy ranne w stają zorze 

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 D zien­
nik poranny 7.15 M uzyka 8.00 A u d y c j a  
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 A udycja dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu i t e* 
nal z K rakow a 12.03 A ud ycja  południowa
13.00 Przerwa I5.fl:t A udycja dla dzieci 
15.30 M uzyka obiadow a lu-00 Dziennik po 
południow y 16.00 W iadom ości gospod. 
16.20 Dom i szkoła 16.35 KccJtal śpiew aczy
17.00 Odczyt 17.15 Pogadanka 17.25 R eci­
tal organow y 18.00 A udycja dla w si 18 30 
N asz język 18.40 D ysku tujm y 19.-10 M u/y  
ka lekka i taneczna 20.33 A udycje in for 
m aeyjne 21.61) Koncert enopm ow ski 2! 30 
W ieczór autorski 22.60 M uzyka taneczni 
22.55 Przegląd  prasy. 23.00 Orla tnie windo 
m ości dziennika w ieczornego Komunik u  
m eteorologiczny 23.05 W iadom ości z Poi 
ski w języku an gielsk im  23.15 Patrz -pro 
gram  W arszaw y IŁ

KATO W ICE  
Środa, 25 stycznia.

5.30 D iień  dobry — w esoły m oim i/ p ły­
towy 6.30 Program  na dziś 11.25 P ły ty
14.00 M uzyka obiadowa 14.50 W iadom o­
ści bieżące i g iełda 18.00 A udycja okolic?, 
ilościow a 18.25 W iadom ości sportowe 18.33 
Nasz język  22.06 >3 życia  gospodarczego  
Śląska 22.10 K oncert rozryw kow y 23.05 Za 
kończeńie program u

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek 26 stycznia.

6.00 Pieśń kiedy ramie walnią zerze 
>.35 G im nastyka 6.50 P ły ty  7.00 Dziennik
7.15 M uzyka 8.00 A udycja dia szkół 319 
Przerwa 11.00 A udycja dla szkół 11.1 a Idy 
ty 11.57 S ygn a ł czasu i hejnał z Krakowa  
12.03 A ud ycja  południow a 13.00 Przerwa  
15.60 Rozm owa technika z młodzieżą 15.1r* 
K łopoty i rady 16,50 M uzyka obiaduwr
16.00 Dziennik popołudniowy 16.05 YviatD 
m ości gospodarcze 16.20 Pogadanka 16.<0 
R ecital fortepianow y 11.60 P og a d a n ia
17.15 K oncert popularny 12.00 A ndyijn  
dla m łodzieży w iejsk iej 18.50 M uzyka in 
down 19.00 W ieczór' Jan a c‘txaussa 20.15 
A udycje in form acyjne £1 'JO Teatr W y­
obraźni 22.10 M uzyka taneczna 22.35 Pry. ? 
gląd  prasy. 23.00 O statnie wiadom ości 
d-łouiiika w ieczornego Ł om um kal metan 
rologiczny 23.05 K oncert m uzyki polskiej

 000-----
O f *  ra

P racow nicy D rukarni H andlowej w 
Będzinie, zam>ast kw iatów  no grób sw e­
go nieodżałow anego ' pracodaw cy i szefa  
sp. R. M onsiorskiego złożyli 40 zł. nu do­
żyw ian ie biednych dzieci.

 :o:0:o: -

80 osób zmarło
W W IL N IE  W  JEDNYM  D N IU  

W  ub. poniedziałek w biurze m eldun­
kowym  zarejestrowano dotychczas niemi 
towaną w W iln ie liczbę zgonów w ilości 
fió wypadków.

L « R A IU IĘ T I \I IK I
r  S Z A

 --------  F o w I t i O
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Takim sposobem, spotwarzywszy ży­

cic EpgenU, spotwarzali nawet jej mi­
łość. Czuła, że łzy  znów jej cisną się 
dó oczu.Jednak powstrzymała się i od­
powiedziała:

— Nie, pani, nie, nic nie uczyniłam, 
żeby przyciągnąć pana Alfreda i nic 
kocham go.

— A więc, w takim razie, moja pan 
no, ponieważ jego tylko wyleczyć trze  
ba, powiem mu kto jesteś i czym je­
steś.

— Oh! pani — zawołała Eugenia, 
padając na kolana — opuszczę twój 
dom, pójdę stąd; ale nie mów mu pani 
nie potępiaj mnie w jego oczach. Na 
co ci się przyda, że mi wyrządzisz 
krzywdę, kiedy mnie tu nie będzie!

Pani Legalet myślała przez chwilę, 
po'tym rzekła:

— Tak, wiem, że byłaś więcej nie­
szczęśliwą, aniżeli wystęj ną, ale nie 
stawaj się taką zwodząc miłość uczci­
wego człowieka, unikaj go, ostrzeż go, 
że nie może niczego się spodziewać; 
młoda osoba zawsze ma sposoby do

tego, kiedy tylko zechce i ty go znaj­
dziesz jeżeli będziesz miała dobrą wo 
lę po temu. Pod takimi warunkami nie 
wydalę cię z pracowni; pod tymi wa­
runkami- przyrzekam ń , że jeszcze 
milczeć będę.

— A przecież — zawołał Luizzi — 
oto jedna poczciwa kobieta

— Zapewne! — odparł Szatan — 
gdyby kto chciał zajrzeć w głąb tej 
łaskawości, znalazłby może niegodzi­
wą rachubę.

— Jeszcze? — zawołał baron.
—- Tak, pani Legalet może pomy­

ślała, ze jeżeli Eugenia wyjdzie z jej 
pracowni, byłoby możliwe, że i Alfred 
tam nie przybędzie i wtenczas, bywaj­
cie zdrowe wszystkie piękne marzenia 
wydania za mąż córki za człowieka 
mającego ze dwanaście tysięcy liwrów 
renty i którego ojciec był bardzo bo­
gaty.

Eugenia przyjęła warunki podane 
przez panią Legalet i więcej jeszcze, 
przyjęła długie godziny wieczorne, spę 
dzane w obecności Alfreda pod badaw 
czym wzrokiem, kiedy musiała odpy­

chać, z cierpkością grzeczności, które 
teraz widział każdy; wyszydzana, kie­
dy udało sio jej wzniecić gniew w Al­
fredzie do tego stopnia, że zwracał 
słowa do innej, które powinny były 
upewnić Eugenię, że ta miłość, z któ­
rej była szczęśliwą, nie mogła znieść 
najmniejszej przeszkody; znieważana, 
kiedy nie przerwała widocznych grzecz 
ności, a to z tego powodu, że nie była 
dosyć surową; zawszę zagrożona w y­
kryciem jej tajemnicy i znosząca io 
wszystko, ponieważ kochała, tak to 
miłość kruszy najsilniejsze cbarak- 
tody! Obecność Alfreda i dźwięk jego 
głosu były pokarmem, jakim się Eu­
genia żywiła i nie czuła w sobie siły 
pozbawienia się ich, chociaż najszka­
radniejsze rzeczy do nich mieszano. 
Muszę ci powiedzieć, ażebyś mógł od 
razu znać tę miłość w całej jej donio­
słości, że tajemnica Eugenii nie w sa­
mych tylko rękach pani Legalet pozo­
stała, ażeby mogła być nią chłostaną. 
Teresa, bezwstydna Teresa, szepnęła 
ja wszystkim dziewczętom w magazy­
nie, zniewagi i cierpienia londyńskie 
znów się rozpoczęły, ale dotkliwsze, 
straszniejsze, albowiem dosięgały ser­
ca, w którym jednocześnie raniły du­
mę i miłość.

Alfred jednak zrozumiał, że zmia­
na tak nagła w postępowaniu Eugenii 
i zwyczajach jej towarzyszek m usiała  
mieć iakąś przyczynę: Domyślał spra­
w iedliw ie, że miłość jego została od­
gadnięta i poznał zamiary pani Lega­
let. Pewnego wieczora. Dostanowiwszy 
nie dawać nikomu szalonych nadziei

i powrócić siłę tej, którą tak dręczono 
zapewne z jego powodu, oświadczył, 
z powierzchownością jakby nie mów.ł 
do nikogo, że zamierza się ożenić; 
gdyż przed tygodniem skończył lat 
dwadzieścia pięć. Oświadczył również, 
że wcale nie troszczy się o majątek, bo 
chociażby go nie miał, umiałby gj so­
bie zapewnić; dodał, że żadne intrygi 
nie przeszkodzą mu zaślubić kobLty, 
którą wybrał i którą by kochał, cho­
ciażby nawet pochodziła z naj lższej 
klasy ludu, chociażby nawet była słu­
żąca. Pani Legalet wiedziała kogi ty ­
czy ta mowa i gotowa dać dr zr ozu 
mienia Alfredowi, że jego noga u-e po 
winna przestąpić jej ’ progu, cłHala 
również zemścić się za utratę powzię­
tych nadziei. Zaledwie Alfred skon 
czył mówić, dodała:

— A to piękne uczucia, moi panie, 
ale przypuszczam, że do wszvstki h  
przymiotów, jakich wymaga pa.i od 
tej, którą chcesz zaślubić dodać i to, 
żeby była uczciwą dziewczyną.

Usłyszawszy ten wyraz, Alfred 
powstał, Eugenia także. Alfred spoj­
rzał na nią, a Eugenia spojrzała na 
niego. Zbladł na widok strasznego wy­
razu twarzy Eugenii w tym spojrzeniu 
było ostatnie pożegnanie. Poł Pyl i ro­
botę na stole i *vszła, nie chcąc upaić 
zdruzgotana i szalona ze wstydu w )<*?c 
tego, którego kochała. Pobiegła jednym 
tchem z magazynu, który mieścił eę 
na dole aż na piąte piętro. Miałem pię­
kna nadzieję, panie mój, okno było wy­
sokie i otwarte.

d. c. n.
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Olbrzymią ą!§L§ przemytniczą
wykryła policja warszawska

Olbrzym ią aferą przemytniczą i falszer-
*ką w yk ry ły  w ostatnich (in. warszawskie 
władze bezpieczeństwa.

Chodziło mianowicie o dostarczanie fa ł­
szywych dowodów osobistych uciekinierom  
— Żęciom z N iem oc do Polski.

Przed k ilk u  dniami do po lic ji p rzybył nie 
ja k i Gedale Czop, stara. w Warszawie, znany 
już dobrze władzom jako przem ytnik narko-

Z  Z g w l e i r c g g
Z rady efawilowe)

O. Z. N. *  Z A W IE R C IU
?od p rzew odn ic tw em  posła inż. S ow iti 

skiego odby ło  się iw ieffdaj p lenarne  posie 
dzeuie R ady  Obw odowej Obozu Zjednoczę 
n ia  N arodow ego w  Z a w ie rc iu .

P rzew odniczący oddzia łów  zd a li spra 
wozdane z dz ia ła lnośc i za o s ta tn i okres 
po czym po rzeczowej d y s k u s ji us ta lono 
pewne w ytyczne  na n a jb liż s z y  czas. Po 
za ty m  om ów iono c a ły  szereg in n ych  
spraw  o rg a n iza cy j .łych.

Walne zebranie podof. rez.
W  S IE W IE R Z U .

O ncgda j pod p rzew odn ic tw em  prezesa 
pow ia tow ego p. K onstan tego  W a w a ły  o:d 
b y ło  s ę  w a lce  doroczne zebranie czion- 
kuw  Z w ią zku  P odo fice rów  R ezerw y !.v 
b iew rerzu . Po 'p rz y jęciu do w iadom ości 
spraw ozdań z dz ia ła lnośc i ogó lne j i  kaso­
wego, udzie lono zarządow i abso lu to rium  
,Yv skład nowego zarządu weszli pp. pr«* 
zes -  S tan is ław ' C li w is t, wiceprezes — 
S ta n is ła w  C iionc, cz lor.kow ie; W . B ro n i­
kow ską  S iko ra , Suchowouezyk, K u b is *  i  
bednarz. D okonano rów n ież w y b o ru  ko­
m is ji  re w iz y jn e j.

Włamanie do PTOK*
>V ZAWIERCIU. .. . . •

N ieznan i sp raw cy d o ko n a li w łam an iu  
V> lo k a lu  P racow niczego T o w a rzys tw '' 
O św ia tow o - K u ltu ro w e g o  Im . St. Żerom 
akie-go oddz ia ł w  Z a w ie rc iu , mieszczące­
go się p rz y  u l. F iłs n d  .kiogo K o rzys ta ją c  
7. pory- nocnej p o ro z b ija li oni szafy, za­
b ie ra ją c  k ilka n a śc ie  w a r t o ś ć  ow ych ksią­
żek, pewną ilość szkła  stołowego, zniszczy 
I i  a k ta  o rg a n iza c ji, p o ła m a li krzesła i 
s tó ł.

Ogólne s tra ty  oblicza poszkodowana 
o rgan izac ja  na sumę ponad ?W z ło tych  
P o lic ja  p row adzi dochodzenie.

Podniosła uroczystość
w M R Z Y U Ł O D Z IE

Z in ic ja ty w y  K o ła  Z w iązku  O ficerów  
Rezerwy w  M yszkow ie  i  s ta ran iem  m ie j 
N ow ego społeczeństwa zo rgan izow any zr 
s ta l w M r/y g la d z ie  obchód roczn icy  pcw  
s tan ia  1853 r.

Po u roczys tym  uabożensiw io odpraw m  
n ym  przez kg .. dziekana F rąck iew icza  rate 
dz.eż szko lna  i  organziic*e z o rk ie s trą  na 
tze lo przem aszerow ały przed p o m n ik  poło 
głyefa powstańców, gdzie delegacja  Kota 
55.0.R. M yszków  z łezy ła  w iązankę k w ia  
Iow  o barw ach  narodow ych , a prezes k« 
ia  ppor. rez. J. D u d z iŁ sk i i  m ie jscow y 
ib y  w a le l p. B ry ls k i w y g ło s ili podniosłe 
p rzem ów ien ia  poświęcone czynow i 185.1 r. 
N astępnie  o rgan izac je  pom aszerow ały na 
g io b  -poioglyoh pow stańców  nad W artę . 
Nad g ro te m  pow stańców  przem ów ienie  
do m łodz ieży w y g ło s ił p. ł ł .  M ie czn ik  a 
jK o ło  Gospodyń .’W ie jsk ich  'z łozy ło  w io 
mcc.

D e fila d a  m łodzieży i  m ie jscow ych  
o ig a m z a c y j przed p o m n ik ie m  na rys iku
zakończyła  uroczystość.

Opłatek O .Ł P . f ł .
W  Ł A Z A C H

T ry d y c y ja y  opia lek odB yi się w  kola 
ez ią? ku  podo fice rów  rezerw y w  Łazach 
L iczne grono członków  zebra ło  się w 
ś w ie t lic y  h a rce rsk ie j U roczystość zaga ił 
prezes ko la  p. R  No w a ra  w yg łosza jąc

. jednocześnie oko licznościow o przem ow ie 
nie W  m iły m  n a s tro ju  spędz ili podofice 
ro w ie  w ieczór aa gawędach żo łn ie rsk ich , 
śp iew u ko lęd  : p iosenek w o jskow ych .

tyków, oświadczając, i i  na terenie t. z w. 
„umeblowanych pokojów 11 przy ul. M iłe j 27 
w Warszawie znajduje się k ilkunastu podej­
rzanych osobników —  Żydów. T w ie rdz ił »n 
stanowczo przy tym, iż  są to  nielegalni przy 
feysze z Niemiec, k tó rym  dostarczyli dowo­
dów osobistych oczywiście fałszowanych, bra 
ein Abram i Moszek Ciechanowieccy, za­
mieszkali przv ulicy M iłe* 27, tam, gdzie 
mieszczą się właśnie umeblowane pokoje.

Czop zaznaczy! przy tym  jeszcze, że Cie-_ 
chanowieccy posiadają doskonale zorganizo­
waną wytw órnię podobnych dokumentów i 
sprzedają je za wysokie sumy.

Ponieważ ta cała sprawa wydała się po­
l ic j i  zupełnie prawdopodobna, wysłano na 
ulicę M iłą oddział p o lic ji i wkroczono do 
wskazanego przez in form tara lokalu. Na w i­
dok granatowych mundurów' po licy jnych 
wsrćd tłum nie zebranych w yn ik ła  szalona 
panika. W ie lu  z obecnych mężczyzn usiło­
wało ratować się ucieczką przez drzw i 1 okna 
co natychm iast posterunkowi udaremnia.i. 
Jednemu ty lko  z obecnych udało się uciec.

Wszystkich ujętych wraz z braćm i Cie­
chanowieckim i przeprowadzono do kom i­
sariatu, gdzie przystąpiono do badań. Pod- j 
Śledztwa już od razu wyszły na jaw  sensa­
cyjne szczegóły afery.

D e n u n c ia to r  Gedale Czop b y ł przed nie­
dawnym czasem udziałowcem i  pomocni­
kiem  braci Ciechanowieckich. Przed paru 
dniam i pomiędzy wspólnikam i w ytw orzył się 
spór na tle  jakiejś niewypłacalnej prem ii. 
Ponieważ sprawa stała się bardzo zaog l io iu , 
postanowiono przedłożyć ja  przed trybuna ł 
złodziejskiego sądu t. zw. „d in to jry 1*, aby 
rozstrzygnęła ona ostatecznie pretsasje Gzo-

u w a ż y li m iędzy s ta ry m  a now ym  o m iń  
ta rzem  R a ko w ick im  lezącego na ścieżce 
mężczyznę w  m undurze  poruczn ika , W  
p ie rw sze j c h w il i  w ydaw a ło  się, że męż­
czyzna ów je s t zem dlony, lec*

p rz y  b liższych  og ię d tin a e łi okazało się 
że je s t ea m a rtw y

'  Z u s l sączyła «'ę c ienka s tru g a  k rw i, 
a g łow a b y ła  p rzedz iu raw iona  ku lą  rew o!
werową.

^  Po p rze g ra nym  meczu naszych p itka* 
rz y  w  P a ryżu  z F ra n c ją  w stosunku <ht 
n» łam ach p ism  u ka za ły  le fle-ksje u *  h i 
m a t naszej k lęsk i.

I .  K . C. piszo:

„SiŁuo i  p rz y k re  w rażenie w yw a rta  
i  to  n le ty lk o  w ko lach  sportow ych  w a d o  
m ość  o klęsce naszych p iłk a rz y  w P a ry ­
żu. Spotęgowane ono zostało in fo rm a c ja  
m i o p rzeb iegu zawodów, % k tó ry c h  w yo i 
ka, iż  d rużyna  po lsku  ustępow ała pod 
każdym  względem F rancuzom  i w ła -c i 
w io  to  naw et c y fro w o  w yższa porażka 
b y ła b y  tra fn ie js z ą  ilu s tra c ją  tego, co UW 
dzia ło  w  n iedzie lę  na bo isku  „P a rc  des 
Princes'*.

Z  repo rtażu  rad iow ego n ie tru d n o  b y ło  
też w yw nioskow ać, iz g iaczo nasi n iem a l 
n ig d y  me b y li s troną  a taku jącą , a jedy 
u le  ty lk o
w ie lk i w y s iłe k  b ra m ka j za K rz y k a  u r a u  
w a l nas przed g rubo  gc iszą  przegraną.

M im o w o li p rzychodzi ua m yś l p y ta n ie  
poco b y ło  rozg ryw ać  zawody o te j porze 
w P aryżu , k ie d y  ka /dem u w iadom em  by 
ło, iż  d ru żyn a  nasza nia będzie w stanie 
odpow iednio  sic. p rzygo tow ać  do p ia r-

pa i  Ciechanowieckich.
Sąd odbył się w restauracji Burs/ ym. na 

u licy Zamenhofa. W  wyniku przep- o viulzo 
nego przez „tryb u n a ł11 dochodź in i j  okazało 
się, iż pretensje Czopa są nic l i  sednione i 
skarga jego została odrzucona.

Zawiedziony i rozżalony na wspólników 
aferzysta nie namyślając się ani chw ili po- 
bjegł do po lic ji i zadenuncjował Ciechano­
wieckich, chcąc się w ten sposób zemścić. 
W  rezultacie zamiar jego jn w ićd ! się w zu­
pełności.

Dalsze dochodzenie ustniiło vie le  jeszcze 
innych szczegółów a fv y .

Bracia Ciechanowieccy znani są nic ty lko  
w Polsce ze swych wyc-yn dn

Fałszowali oni p r z i ł  tym  ciokumeuty w 
wielu krajach, nie w yłącza jic nawet Sianów 
Zjednoczonych. Szukała ich polic ja  całego 
światła, za podrabianie dowodów osobistych, 
które sprzedawali następnie najprzeróżniej­
szym, kry jącym  się przed władzami przestęp 
com. Pracując już  w Polsce, m ie li swą głów­
ną kwaterę w  stolicy a t u  k i tu  agentur na 
terenie większych n rnst F ranc ji i IM g ii.

Wszyscy Ciechnn iw.er.cy posiadają już zc 
sobą bogatą przeć*, > ii krym inalną. Muszek 
siedział przez jak iś  C:w  w Berczie K artu­
skiej.

Abram osadzony by! za jakieś ciemne 
sprawki w  wiezieniu p tty  u licy Dzikiej, Irze- 
c i zaś brat ich, Fajwel, siedzi w chw ili o- 
bsenej w  więzieniu parysk'm . B y ł on wspól- 
ńkiem  Swych braci na te rm '.; F ranc ji i u- 
ła tw ia ł nielegalne przeb / /nr.ie granicy fr in -  
cusko-belgijskiej.

Władze prowadzą dalsze dochodzenie w 
całej te j sensacyjnej aferze.

Przechodnie n a tych m ia s t zaa larm ow n 
l i  w ładze bezpieczeństwa i w k ro lc c  i<tt 
m ie jsce  p rz y b y ła  żandarm eria  w o jskow a 
k sędzią śledczym- dokonu jąc szczegółu
w ych oględzin zw łok.

P ozyc ja  w  ja k ie j zna jdow a ły  się zw łc 
k i  zdaje się w yk lu czyć  sam obójstw o tom 
b a rd z ie j, że rów nież p o b lis k i pa rkan 
c m w ifa ru y  w ykazu je  ś lady  k rw i.

N ie  je s t za ty m  w ykluczone, io  zaćho 
dzi tu  ja ka ś  ta jem nicza zbrodn ia , co nie 
w ą tp liw ie  w y ja ś n i dalsze śledztwo.

%vbZ€go meczu m iędzy j. uostw ow ego z 
F ra n c ją  , gdzie m usi za k rę ć  nam  na osią 
g u k o iu  in k  naf.epsrogo w yn iku .

A  tym czasem  nudnąc styczeń jes t 
porą, o k tó re j n ie inozc być m ow y w na 
azyc hw a ru n ka ch  o tem, ą ly  p i lk ą r /  nas-/ 
os iągną ł no rm a lną  forinę, podczas gdy  
F ra n cu z i są wówczns w pe łnym  sezonie.

Za cenę szybkiego naw iązania o f r ja l -  
nego k o n ta k tu  z fra n c u s k irm  p i łk u r -  
s tv 'cm  za conę uzyskan ia  rrw a ń ż u  w  roku 
p rzysz łym  w W arszaw ie  — zawsze zresztą 
niepewnego w  obecnych w a runkach  
n ie w a ri o b y ło  ponosić la k  c iężk ie j o fia  
r j ,  ja k ą  je s t zachw ianie p res(ige ‘u nasze 
go sp o rtu  na Zachodzie, k tó ry  po me zu 
z B ra zy lią  5 zw ycięstw ach nad L ig ą  P<" 
ry s k ą  i B o lon ią  w łaśn ie  tam  w F a ryżu  
wysoko b y ł ceniony.

N iodarm o zatem znany dzia łacz w p ił 
k a rs tw ie  ho lenderskie ni, Ivo lsy, oswiad- 
c.rył po meczu Polska — F ra n c ja : ,,Foi i  
cy b y li bardzo s ia l i i zupełn ie  bez fo ra iy  
N ie  w olno przemóż poza sezonem ro z g ry  
wać meczów m iędzypaństw owych*'.

Tymczasem u nas zaczyna się p rz y w ią  
s»ywać n ie ra z  przesadne znaczenie do w y

Dobre rady
N aczyn ia  em aliow ane p o k ryw a ją  sią 

często b rz y d k im  żó łtym  osadem, k tó iy  
można usunąć octem x solą kuchen aa, 
lió w n ie ż  skutecznie dv,ia/a mieszanka *  
w ody i  octu w rów nych  częściach z dodaj 
k ien i m ydła .

*  *  *

A b y  uch rou ić  s topy przed oka lecze­
n ia  m i skó ry , należy je  posypać 3 pro. po 
drem  sa łicy lo w o -ta lko w ym .

# * *
M a szyn k i do mięsa, m aszynki d« 

czyszczenia noży i  H  należy przed k a ż d t 
razow ym  użyciem  ^nao liw ić  k ilko m a  
k ro p la m i o le jk u  m igdałowego.

 o O o -----

Oszczędność w Anglii
N ajw iększą in s ty tu c ją  rszczędności <wą 

w  A n g li i  je s t P .K .O . Założona w  r. 1861 w 
w y n ik u  debat P a rlam en tu , s ta ła  się ona 
w kró tce  pow iern icą najszerszych w a r itw  
społeczeństwa A n g ie lska  P K O  ro z w ija  
się szybko i na początku K X . w. posiada 
ju ż  135 m ila . Ł . w k ładów

P a tr io tyzm  i  poczucie oszczędności 
społeczństwa p o zw o liły  Państw u po 
w o jn ie  odbudować linaus-o i podnieść do 
b ro b y t ludności. S tworzono t. zw. N a r -do 
we K o m ite ty  Oszczędnościowe d la  A n g M  
i  Szkoc ji, k tó re  p o s ta w iły  sobie za cel gro 
madzenie na rodow ych  ka p ita łów , udo­
stępnienie oszczędzania najszerszym  w ar 
stw om  społeczeństwa oraz stw orze me 
je d n o lity c h  fo rm  oszczędności i pełnego 
bezpieczeństwa d la  drobnych k a p ita łó w  
O rgan izac ja  ru c liu  oszczędnościowego o- 
p ie -a  się w* g łów ne j m ierze na e’ emenc o 
społecznym , co znakom ic ie  zwiększa 
powszechność tego ruchu , nadając' mu 
cM nrak le r is to tn ie  narodow y.

G loba lna  sam a osrozęilności złożonych 
w  in s ty tu c ja c h  oszczędnościowych w y is -  
s iła  w  po łow ie  r .  lg?3 przeęslo B3a jtu iiu . 
Ł . z czego ponad 2,13, m t*«cw :c iC  652 m : ln  
ł - „  zgrom adzone b y ło  w P. K , O. Z ogól 
r.c j lic z b y  rachunków  oszcizędnościowych 
w  in s ty tu c ja c h  oszczędnościowych,; p rze ­
k racza jące j w  ty m  czasie 14,5 nn ln . Ł ,  
P K O  posiada 10,5 m iln  Ł  in n o  kasy 
oszczędności — 4 m i ln j . .

K a ji i ta ły  oszczędnościowe s ta n o w ą  po 
tężne ź ród łą^finansow e, z k tó rego  p ły .ią  
ś rodk i p ieniężne na in w e rty c je  i cele go 
spodarcze. Doniosłość rozw o ju  narodowe­
go ruchu  oszczędnościowego W io  k io ; 
B ry ta m i uznana została przez najwyższe 
c zyn n ik i, czego wyrazem  jes t objęcie 
przez k ró la  Jerzego V I  p ro te k to ra tu  nad 
tym  ruchem .

nie doceniać znaczenia meczów m iędzy 
państw ow ych i stąd  te* ped kątom  .cklto 
m ysluości oceniać należy n iedzie lny wy 
stęp naszych p iłk a rz y  w P a ryżu , k te r j  
obok rozczarow aniu w y s ta w ił także 
n iech lubne św iadectwo naszych zdolno­
ściom o rg a n im c y ju y c h  w  dziedzin ie  spor 
to w e j”

«Przeg ląd  ~#ortow y» ped s u b ly tu ic m  
* T a jem n ica  k a ta s tro fy *  pisze:

cCzym w ytlom aczyc  w ięc można tym  
iazen i, że a tak  nasz n ie zdo ła ł n ic  zdzia 
tac. W y jaśn ien ie  je s t ba iozo  proste: bru 
k i ko n d ycy jne  deprecjonow ały z.upsinie 
szybkość napastn ików , k tó ra  b y ła  prze 
cięż osta tn io  g łów ną b ron ią  ich zespołu 
w e j o fenzyw y. P róbow ane p łask ich  pod.ui 
i udaw a ły  się one do c h w ili, gdy nas.<V 
p ić  m us ia ło  s ta rc ie  z ryw a lem . W ta d y  
n-cmożność w a lk i u ja w n ia ła  się w  całe j 
po ln i i  p iłk a  b y ła  stracona. O góln ie  tu i 
w iąc d rużyua po lska  b y ła  cieniem  swej 
w artości % pełnego sesonu. Z aw iod ły  
jednos tk i zaw iod ły  eałe lin ie . G łów -iie  
je dnak  a tak a b so lu te iu n iep roduk ty  w- 
u y ł *

Zwłoki zamordowanej oficera
pod cmentarzenj Krakowskim

R obo tn icy  id ą cy  w- .K ra ko w ie  w poriije 
dz ia łek wczesnym ra n k ie m  do p racy , za

SRORT

GORZKIE ŻALE
po przegranym meczu paryskim

stępów lu g r iu iie ą  d rużyn  trlubow ych, a
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Szczegóły porażki
MAKAKI W KRAKOW IE

Jak donosiliśmy sosnowiecka Makabi 
uległa w Krakowie W iśle w stosunku 1*4 
W ynik meczu absolutnie nie odpowauu  
przebiegowi walk, ktorc przy mnycb 
arbitrach powinny sit; zakończyć zw y­
cięstwem Makabi w stosunku 10:6. l o  co 
pokazali sędziowie krakowscy pp. Turner 
da 2 fair pleyi w sporcie — swym mouaol 
dą «tair pley> w sporem — swym meucij. 
pym sędziowaniem wypaczyli oni p:ve 
bieg całego meczu, co nawet stronnicza 
publiczność krakowska przyjęła g'wiz.ta 
»ii.

W y n i k  walk. Goldsztajn (M) wygrał 
przez poddanie sio w II rundzie Chachii 
ey, w koguciej Abraham przew. nad Lm  
czyńskim został uznany ra pokonanego, 
w piórkowej Welgrin pokonał Cblibkie 
wieża, w drugiej walce Bałucki (W) wy 
grał z Malinowieerem, w lekkiej Łukasik 
(W) znokautował W I rundzie Majerowi 
cza, w półśredu&ei sędz:owie skrzywdzi'i 
Akermana uwnająe zwyctiąkćą Moszkow 
skiego. Ta sama historia powtórzyła siq 
w następnej walce, ądzic Baumcr prowa 
dząe na punkty z P ot ulskim został uzi a 
ny za pokonanego, w półciężkiej Z'" k 
(W) w ygrał z Genesiawem wskutek prs»r 
w ahia walki przez lekarza pc 1-ej rundzie 
gdyż Genesław miał mint rozcięte Irwt.

UNIA -  ŚLĄSK
MECZ PIŁK A R SK I W SOSNOWCU.

Zarząd sekcji piłkarskiej sosnowieckiej 
lin ii, mając na uwa.łzo formą swych gra 
czy postanowił zbudzić ich ze snu zimowe 
go i korzystając z ładnej pogody wypro­
wadzić drużyną na boisko

W nadchodzącą niedzielą o godz. 11.15 
na boisku PW. i WF. w Sosnowcu U ci a 
rozegra towarzyski mecz piłkarski ze ślą  
skiem z Siemianowic.

Niezależnie od tego Unia prowadzi per 
Iraktacje z KPW. (Poznań) i Polonia  
warszawską, która wystąpi w Sosnowcu 
v d n iu  19 marca.

S o sn o w ie c—Zawiercie
6:4 W PING “ PONGU.

Rozegrany w Zawierciu mecz ping - 
pongowy pomiędzy reprezentacjami Sn 
enowea i Zaw iercia zakończył się wyir- 
iriem 6:4 dla Sosnowca.

Warta na czele
MISTRZOSTW BOKSERSKICH.

W tabeli drużynowych mistrzostw Po! 
ńki w boksie prowadzi obecnie poznańska 
Warta.

1) W arta ó  6 30.18
2) H. C. P. 3 4 80:18
2) Goplana 3 2 20:26
4) Łeehia 3 0 16.32

Granat (Kielce)—I.K.P*
8:8.

W Kielcach bawiła czołowa ósemka pię 
Ściai'Bką. m Łodzi 1RF. Spotkanie jej i  
(gr«1(£t#m zakończyła są sukcesem hok-.e 
rów kieleckich, którzy w ywalczyli re­
mis 8.8.

Drużyna Granatu walczyła bardzo am- 
1 i tnie.

Waga musza. Szwed (IKP) remisuje z 
Zawadą (Granat). W aga kogucia: Hajduk 
(Granat) zwyciężył na punkty Popiel i- 
tego (IKP).

W wadze piórkowej: Marcinkowski,
icp rez .. Łodzi, zwyciężył na punkty Sy­
kulskiego (Granat).

W wadze lekkiej sąd/,iowie popełnili 
błąd, przyznając zwycięstwo reprez. Pol­
ski — Kowalewskiemu (TRP) nad Bara­
nem (Granat). Silniejszy fizycznie łodz-a 
nin po 2 pierwszych rundach przegra­
nych nadrobił dopiero parę punktów w

III rundzie. Baranowi należał się conaj- 
mniej remis.

W aga połsrednia; Kulczycki II (Gra­
nat) wygrywa wysoko in  punkty z P i­
kiem (IKP). W drugiej parze tej wagi 
Taborek wypunktował Kulczyckiego 1 
(Granat).

W średniej wadze. Trzy była (Granat) 
nie rozstrzygnął walki z Więckowskim. 
W wadze półciężkiej Baran I (Granat) 
przez poddanie się już w I randzie Front 
czaka (IKP).

Sędziowali pp.; Ubecko w ringu i 
Szczygłowski na punkty.

Światło przyciąga!
0 < n a  w ystaw ow e m uszą zwrócić uwa­
gę przez umiejętny dobór wystawionych  
przedm otów, przez celowe i racjonalne 
oświetlenie.
Porad racionam ego oświetlenia udziela 
Wydział Propagandy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

l K IN O  „ 1I G Ł Ę 61E ” Jr DZ16
Perła produkcji francuskiej

DZłś ^

Pokrzywdzona
( Z Ą B Z A )  |

Walka zmysłów z poświęceniem i wielką m iłością  nieszczęśliwej żony f
W roi. gł,: ^

JEAN GALLAMI, JEANNE BOITEL, ^
FKANQOISE ROSAY I IN

Pocz. o g. 17.30, w niedziele 15.30 i
KINO ..PATRIA**

D (ii A PARLE I ERYK STR EHE IN we wzruszającym dramacie

U L T I M A T U M
Nad program! Na schnie!

Humor! Muzyka! Tańce! Piosenki}
Występy znanego duetu humorystów- Januszków 

(FLOREK I FLORClAj.
W nowym bogatym repertuarze.

Przed mistrzostwami Świata
W NARCIARSTWIE.

Dodatkowe pociągi z Warszawy, Łodzi 
Foznama, Krakowa, Katowic i Krynicy 
kursować będą podczas mistrzostw F Is:.

W szyscy uczestnicy i goście oficjał; 1 
narciarskich mistrzostw ew ia'a otrzymu­
ją plakiety pamiątkowe. Znaczki FIS. u 
kazały się już w sprzedaży.

Znaczki pocztowe specjalne sprzeda­
wane będą w urzędach pocztowych pod­
czas mistrzostw FIS w trzech wartościach

Oficjalny sztandar FIS powiewać bę­
dzie w ważniejszych punktach Zakopa­
nego.

Pierwszy zeszyt „.łeoziemy na F IS \ 
wydawany przez Ligę Popierania Tury­
styki ukazał się już w sprzedaży.

Fanfara FIS oparta będzie na moty­
wach muzyki góralskiej z Zakopanego.

Polskie Radio rozpoczynać i kończyć 
będzie swe transmisje z  zawodów F iS  
specjalną fanfarą FIS.

PRZEKONAŁA SIE

— Coty to miało znaczyć? We Wiedniu 
zaczęła się trząść ziemia I

— Znaczy to, żc zieraa wiedeńska dopie 
ro tera? się dowiedziała, że jest pod * ła  
•Izą Berlina.

 oOo-----

NA BALU.

— Zna pani Mauriaca?
;— Jeszcze nic. A jak to sic tańczy?

ZMIANA NA STANOW ISKU WOJE  

WODY STAN ISŁAWOWSKIEGO. 

Na zdjęciu — p. Stanisław Jarecki, nowy 
wojewoda stanisławowski.

K IN O  „ e o g N “
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

wyS« fe łany będzie film

Maria 
Antonina

Początek I seansu o godz. 5.80

DROBNE OGŁOSZENIA
LOKALE

POKÓJ umeLlo.wańy odnajmę panu. Mo­
ścickiego 19 m. 11 od lo—17 godziny.

KUPNO I SPRZEDAŻ
MBSkKMUm  M B E B C S g S a^riW IM TffW nigHW  FI

LINOLEUM
i roraty, chodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzie,' meble koszy kow6, łozka połowę i 
art. gospodarstwa domowego poleca:
L tg c p i f t  S t y t t l i ń s K i
SOSNOWIEC, .4 Maja 30. teł. 61.701). Ceny 
niskie. __
PLAC pod budowę do sprzedam a w S iz e  
mieszycach przy ul. Modrzejewskiej
Nr. 14, Wiadomość na miejscu. __

Zakłaci pieczćftkarski
L u cjan  S t y o t iń s  i

Sosnowiec, ul. 3 Maja 39, tel. 61.700
wykonuje — ' pieczątki, szyldy emaliowa­
ne itp.

ZGUBIONE DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM zgubioną licencję, wy­
daną przez starostwo będzińskie na *. 
1939. A. Szapiro.
FELIKS NAWROT zgubił dowud osobi­
sty wydany w Kobylej Górze, powiat Kę 
Piński.

ROŻNE

PRZYBŁĄKAŁ się pies, ciemuo-brązowy 
podpalany, bez ogona. Bór, Plażowa 14.
w h i h u i in  i t ia w M M u i ia iu i ii w i aaam

UNIKAT.
Klient (do antykwariusza): — Co to za 

śmieszny aparat telefoniczny.
Antykwariusz: — Śmieszny. To antyk, 

Sobieski spod Wiednia telefonował nim de 
Marysieńki o zwycięstwie nad Turkami Ko­
sztuje tysiąc złotych.

Klient: —- Strasznie drogi. -  Ale prze­
cież wtedy nie znali jeszcze telefonów.

Antykwariusz: — Dlatego jest taki drogi 
 oOo------

POLITYKA I ŻYCIE.
Pan Władzio przymierza ncwe ubranie.
— Nie jestem zadowolony - mówi do 

krawca. — Będzie pan musiał wciąć trochę 
w pasie, poszerzyć ramiona, rkróiić rękawy 
przesunąć guziki, zmienić klapy.

— Ależ. proszę pana — protestuję krawiec, 
— czy pan myśli że to tak łatwo zrobić ty 
le poprawek? To nie jest przecież mapa Eu­
ropy..

——oOo-—  
SUBTELNA RÓŻNICA.

— Jaka jest różnica pomiędzy dawną i 
obecną polityką angielską:

— Lord Baldwin mówił: , Nie ponie­
waż... sir Chamberlain mówi: ,T;<k. :de...“

 oOOo —

DEMON GRY.
Pan Szlemikowski gra w brićża u znajo­

mych. Nagje wbiega jego mały synek i woła:
—  Tatusiu! Mamusia krżała powiedzieć 

że nasz dom pali się!
Pan Szlemikowski, nie odwracając się, 

mruczy:
— Dziwne pomysły ma ta twoja matka. 

Trzeba było posłać po straż pożarną, a nie 
po mnie.

Prenumerata wynosi miesięcznie z l. 2
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CENY OGŁOSZEŃ:
za w :ersz milimetrowy przed tekstem 1 zć, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogło­
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